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Hlstorya pijaństwa.
Długie wojny, rewolucye, wstrząśnicnia 

rengijne ’ społeczne, słowem wszelkie w ypad­
ki, Ltóre naruszają naturalny bieg życia naro­
du, zwiększają w mm pijaństwo. Do takiego 
wniosku doprowadziły Daaania komitetu trze ­
źwości, wybranego przez Polaków, katolików 
i kilkunastu „ wolnych*4 konserwatystów — po­
słów na sejm pruski, którzy podczas ostatniej 
jego se3yi podpisali się na wniosku hr. Du- 
glasa, tby  rząd opracował ustawą przeciw pi- 
,anstwu. Wiadomo, że Niemoy zawsze inę od­
znaczali wielką nie wstrzemięźli wością w uży­
waniu spirytusowych napojów. Już Karol 
"Wielki musiał nakłaaać surowe kary na całe 
prow incje za rozpajame się miodem, a Luter 
m awiał: „Każdy kraj ma swego speoyalnego 
dyabła , a ayabłem niemieckim jest trunek 
i ou będzie złym duchem Germanii aż do jej 
koHcau. Jakoż rzeczyw iście, opilstwo było w 
Niemczech jakby otaozane opieką narodu i 
rządów. Studenci w swych bruderszaftach 
pió muszą — takie jost powszechne przekona­
nie, taki obyczaj, z którym nikt nie walczy. 
Niedawno na wiedeńskim kongresie antialko- 
holicznym przyznał to jeden z niemiecki oh 
profesorów medycyny, dodając, ze lekarze nie­
m ieccy są przfdewszystkiem czoicielami kultu 
Bachusa. Odbyty pized kilku dniami w Po­
znaniu w lec, na którym radzono nad śro ikam 
przeciw karoiar«twu i pijaństwu, uznali haka- 
tyśo za nową polską agitację przeciw towa­
rzyskiej wspólności z Niemcami. Ze wszyst- 
kioh krajów europejskich, wódka est najniżej 
opodatkowana w Niemczech, a handel piwem 
nie podlega żaanemu ograniczeniu, podatek 
czopowy jest nadzwyeza mały. To wszystko 
wskazuje, że istotuie spirytusowy trunek jest 
niemi eck’ m złym duchem. Komitet trzeźwości, 
złożony z posłów na sejm pruski, opraoował 
szkic ustawy przeoiw pijaństwu, zapożyczając 
wieie postanowień z ustawy galioyjskiej, któ­
ra swego czasu właśnie przez Niemców była 
wyszydzana. A  zatem proponuje ten komi­
tet, aby wyrostkom, niemającym lat 16-tu, 
nie wolno było sprzedawać trunków nawet 
w zakorkowanych naczyniach, dalej, żeby za 
sprzedawanie trunKÓw osobom podchmielonym 
srynkarze płaci] i grzy w n y ; żeby w szyn- 
kaoL, restaurdoyach i na dworcach kolejowych 
znajdowały się przepisy przeciw pijaństwu i 
żeby szynki i piwiarnie były  otwierane latem 
nie wcześniej jak o siódmej, a w zimie dopie­
ro po ósmej godzinie. Nadto w«zystko projekt 
ustawy zaprowadza pulioyjną kuratelą nad pi­
jakami nałogowym"

Konieczność tak surowych środków mo­
tywuje komitet nadzwyozajnein rozpowszech­
nieniem się pijaństwa i tu właśnie podaje szkiu 
historyczi y  tego nałogu. Jest to cieaa ize stu- 
dyum. Podczas wojny trzydziestoletniej opil­
stwo stało się plagą; po laz pierwszy zaczęto 
pió wódką, a była ona najgorszego gatunku i 
barazo prędko niszczyła organizmy ludzkie; 
rozpijali się nietylko żołnierze, ale nawet mię­
dzy panującymi książętami, prałatami, baro­
nami i rycerzami niepodobna było znaleźć nie 
opoja, tak, że późnie„ trzeba było surowymi 
środkami tępić tę plagę. Również amerykań­
ska wojna o niepodległość rozwinęła opilstwo 
w Ameryce północnej. "Wielka rewolucya fran­
cuska kąpała się we krwi i winie W ojny na 
poleońskic tak zw ększyły koncumcyę wódki, 
że liczba gorzelń w Niemcze ob wzrosła tam 
przeszło trzykrotni:. Po tyoh wojnach zaczęto 
tworzyć stowarzyszenia trzeźwości i *do roku 
18i5-go było ich w środkowej Europie trzysta, 
a wszystkie one razem liczyły H f  tysięcy 
członków, lecz przyszedł rok 1848, prąd rewo­
lucyjny przeleciał nad Europą i liczba ozłon- 
ków stowarzyszeń trzeźwości spadła do nieca­
łych dziesięciu tysięoy Zaraz potem znowu się 
rozwinęła propaganda przec;wwódezana i do 
prowadziła do tego, że w samych tylko półno­

cnych N iemczech było przeszło mihon człon­
ków w różnych stowarzyszeniach trzeźwości 
lecz wybuchła wojna francusko -  niemiecka, 
trwała znacznie króce,i uiż poprzednie równie 
wielkie wojny, a j«dnak wtrąciła naród nie­
miecki w tak silną chorobę opilstwa, że pod 
protekcyą rządów i panujących zaczęto zakła­
du ć stowarzyszenia „Błękitnego K rzyźa“ , pro­
wadzące misyonarską walkę z tą epidemią. 
Tym jednak rasem skutki działalności pize- 
ciwwódczanej były  bardzo n ik łe : do . roku
1888-ciego wszystkie razem Yereiny „rum 
Blauen Kreuz“ liczyły  tylko 20.000 czionków, 
między którymi było 7 tysięcy opojów, odda­
nych przez sądy pod kuratelę, Od tego czasu 
do dziś zwiększyły aią cwe Yereiny tylko o 
12 tysięcy członków. W idocznie nałóg głęboko 
się wkorzemł w naturę niemiecką, znajduji ,o 
podmete w warunkach fabrycznego życia. Piwa 
w całych Niemczech, araku zaś w miastach 
portowych wypija naród filozofów i „najwię­
kszej kultury“ całe morza. Skoro tak jest, to 
rzeczywiście konieczna est ustawa przeciw 
nadużywaniu trunków. Ale szynkarze i piwia- 
rze rozwinęli taką agitacyę przeciw zamachowi 
ustawodawstwa na wolna wolę obywateli, że 
przyjęcie projektowanej ustawy jest bardzo 
wątpliwe.

Ustawa o „stowarzyszeniacł “.
Gabinet francuski dobił się skasowania 

zakonów we Franoyi : ogromną większością 
senat przyjął uohwaloną przez .zbv deputowa­
nych ustawę, rozwiązująoą zakony, których 
majątek przechodzi na skarb państwa. Nie 
zgodzono się nawet na przedłużenie terminu, 
w którym zakonnicy muszą uregulować swe 
mteiesa i opuśdic ojczyzn^, albo też pozostać 
w mej pod warunkiem wyrzeczenia się ślubów 
zakonnych; w ciągu  trzech miesięcy, muszą oni 
się zdecyduw ió. Oczy wiacie, bardzo mało znaj­
dzie się takich zakonników, którzy się w y­
rzekną ślubowań mógł tedy senat, bez wiel­
kiej straty dla skaibu, postanowić, że tacy za­
konnicy będą otrzymywali dożywotnie zasiłki 
na życie z funduszów skonfiskowanych kla­
sztorom. Teiaz już tylko prezydent republiki 
sankeyonuje ustawę, a potem zacznie f .ę w y­
pędzanie z kraju cichych zakonników. W iciu 
ich uda-się do koloniji do których me stosuje 
się ta barbarzyńska ustawa, inni się udadzą na 
wieczną tułaczkę, aby wczędzie ich gorzka 
dola świadczyła, jak masońska republika poj­
muje wolność.

Ale teraz zaczyna się We Franoyi uovy» 
kampania przeoiw katolicyzmowi. Oskarżono 
katolików, że postanowili wykupić mnóstwo 
dzienników, nawet najbogatszyoh, jak Figaro 
albo Hep. Franęaise, powoli, za pomocą pra­
sy działać na społeczeństwo w  duchu kato 
liekim, żeby w ten sposób wychować nowe po­
kolenie, któreby odwołało wydaną teraz j  >rze- 
ciw zakonom ustawę. A by tedy ustrzedz Fran­
c ję  od takiego nieszczęścia, agitają masońskie p i ­
sma za projektem ustawy, zakazującej publicznego 
roztrząsania zagadnień wyznaniowych w duchu 
katolickim Trudno przypuszczać, żeby pudu- 
bna myśl mogła Dyó wykonana, nie kiedyś, 
ale już teraz. Zatwardziałość sumienia musi się 
stopniowo rozwijać. Wszakże i hakatyśoi siedm- 
naście lat temu uważaliby za obelgę mniema­
nie, że kiedyś znajdą sitj tam, gdzie dziś już 
stuuęii. Tak samo we Franoyi tworzenie w y­
jątkowych ustaw przeci g katolikom będzie 
rozwijało w masonach drapieżne instynkta, aż 
wreszcie kiedyś nie wzdrygną iię om przed 
środkan i nietylko despotycznymi, ale nawet 
kannibalskimi, które teiaz uważają jeszczb za 
niemożliwe. Teraźniejsza agitacja  prasy rady­
kalnej i socyalistycznej za skrępowaniem wol­
ności katolickiej opinii prędze czy później 
znajdzie wyraz w jakichś wyjątkowych zarzą­
dzeni eh, potem przepisach, a gdy socyalizm 
sili lej się rozw "min, wówczas to wszystko po­

służy do łatwiejszego nałożenia więzów na 
cały naród — i tak z republiki demokraty­
cznej jak Minerwa z głowy Juw sza, wyjdzie 
dyktatura jakiegoś brutalnego cezara.

Trudności ugodove. — Ugron-Rimler.
Piszą nam z Wie< nia 26 czerwca :
Zarówno N. Fr. Iresse jak  Narodni Listy 

radują się z uchwały komitetu wKrnokunsty- 
tucyjuego stronnictwa w grupie wielkicn wła­
ściciel’ Czech, zastrzegającej się przeciwko 
wnioskowi hr. Buquoy. Tymczasem zanosi się 
na rozbicit, innej ak cji ugodowej w Tyrolu. 
Komisyi. ugodowa tego stjmu dotąd z bardzo 
obszernego elaboratu komitetu ściślejszego u- 
chwaliła dopiero 8 paragrafy, a pono jeszcze 
3© do § 2 pozostały różne hwestye sporne. 
Świadczy to, że agitaoya dziennikarska ; wio- 
cowa wywarła ,uż silny wpływ  na pewną 
część komisyi, która w grudniu r. z. jed n o­
myślnie uznała konieczność obdarzenia Tren- 
tyna samorządem, a teraz waha się uchwalić 
naturalne konsekwencje tego wniosku. W  Va- 
terlandzie dziś koiespoudent z Insbruku, oczy­
wiście były prezes Izby poselskiej, dr. Kath- 
rem, podnosi, że wrrawa dziennikarska prze­
ciwko ugodzie wszczęła, się pod kierunkiem nie- 
miocko-radykelnej frakcji „i rządu krajowe- 
g o “ . Ecrespondent dodaje: „Że nareszoie trze­
ba spełnić życzenie "Włochów w^gl^dem auto- 
nom i, to rozumie r.a^et wielu z tych, którzy 
odzywają się przeciwko prOj aktowi ugodowe­
mu. Tylko namiestnik nie chce słyszbć o u- 
stępstwach "Wszystko, aż do najdrobniejszych 
szczegółów ma być . immistrowane z Ins- 
brucku, a ta admlnistracya nie jest na^epszą. 
Ostate^znm trzeba wynaleźć sposób zadowole­
nia W łochów  bez n ruszenia jeanośoi kraju; 
jeżeli się tego »posobu niw znajdzie, wtedy je­
dność krajr na prawdę będzie zagrożona". 
W  tym względzie korespondent dziennika kon 
serwatj wnego ma zupełną racy ę. Trudno tylko 
przypuścić, aby namiestnik Lr. Merweldt z 
biurokratycznych przesądów posługiwał się na­
wet agitacją  memiecko-radykainej frakcyi.

Że p. Gabor Ugron jest warchołem i dziwa­
kiem, tern, co Niomcy nazyiram „Querkopfa a 
Francuzi „unfe tete mauva’’sc“ . o tern wiemy od 
dawna. Ponieważ w swej apologii powołał się 
na Kossutha, organ stronnic; wa. niezawisłości 
ogłasza dziś list "Dg.<ona do byłego dyktatora 
W ęgier, w którym pierwszy v i5wiadcza: „Nie 
jestem zwolennik-cm sojuszu z N iem cam i, do­
póki ten so’ liaz nie jest zawarty przeciwko 
R osyi“ , dalej wyraża się z wielkim despekv,em 
o cesarzu rosyjskim i dodaj o, że chciałby „szu­
kać pomocy przeciw ko przewadze niemieckiej 
u Francuzów, przeciwko aucJiracyi (rosyjskiej) 
u republiki*.

Otóż w lutym r 1888 p, Tlgroa musiał się 
dowiedzieć, że sojusz został zawarty istotnie 
na przypadek zaozepki rosyjskiej, bo tak stoi 
wyraźnie w tekście sojuszu, ogłoszonym 3go 
lutego 1888 r., a nieco później musiał się 
też dow edzieć, że u republik francuskiej nie 
znajdzie żadnej pomocy przeciwko autokracyi 
(rosyj skiej), gdyż przeciwnie ta republika z nie­
zrównanym zapałem zawarła sojusz z tą auto- 
kracyą. I  tenże sam Ugron w r. 1900 wchodzi 
w spółkę z bymże RiuUerem, który już w r. 
1892 w Petersburgu układał się z lgnatiewem, 
Kirejewem, Pobiedonoscewem itd. o sojusz fran- 
cusko-rosyjsko-węgierski! Erklaret mir Graf 
Oermdur dieses Rathsel der N atur!

Przy tej spot obności Egyettstes ogłasza 
ustęp z listu 1 ndwika Kossutha, pisanego w r. 
1860. W  liście tym Kossuth oświadcza, że Wę- 
gi zy nie powinni od obcego mocarstwa ani 
domagać się, ani przyjmować pienięazy, bo 
któżby „dowierzał sile narodu, w  którego imie­
niu żebranoby o k-lkaset tysięcy franków; ta­
kiemu narodowi daje się jałmużnę, ale nie za­
wiera sią z nim alianst gdybyśm y celem w y­
wołania ruobu prosili obce mocarstwo o kilka 
kroć tysięoy franków, zmusilibyśmy je do wie­

rzenia, że nie reprezentujemy większości narodu, 
lecz nędzne, małe i niezdolne do niczego stron­
nictwo".

Bardzo wieltca prawda ! Stosuje się to do­
skonale do ostatniej żebraniny Ugrona za po­
średnictwem Rimlerc. Tylko, że i ndw' k K os­
suth pono nie zawsze kierował się tak szla­
chetną zasadą1

Jak to uczyniliśmy wczoraj, tekże Pester 
Lloyd stanowczo protestuje przeciwko insyna- 
acyi niektórych liberalnych dzienników1 nie­
mieckich, jakoby Ugron działa-1 w interesie 
„klerykalizmu". Półurzędowy dziennik węgier­
ek. wskazuje nr fakt, że w delegacya cb hr. Zichy, 
poseł stronnictwa katolickiego, dobitnie prze­
mówił za troj przymierzem, i że p. Ugron wcale 
nie może być nw^żany jako reprezentant obo 
zu katolickiego. Żaden z tutejszych dzienników 
antikatolickicn, które wczoraj jeszcze zapeł­
niały łamy szczegółem o sprawie Ugrona i 
Rimlera, nie powtórzył dzis owego słusznego 
sprostowania Lloyda.

Pomnik hr. (joluchowskiego
3zą nam z "Wiednia 27 czerw ca:

Jako pierwszy mąż stanu polski naszego 
porozbiorowego ż jc ia  hr. Agenor GoKchowski 
dostąpił pomnika, na który sobie ze wszech 
miar zasłużył. Jest to chlubą Galicyi, że w y­
dała męża stanu tak niepospolitych zdolności, 
który w najtrudniejszych okolicznościach umiał 
z&bezj eczyć w równej mierze prawa kraju, 
jakofeż interes Tronu i państwa Jest jej chlu­
bą że, idąc za programem hi. Gołucbowskicgc, 
„wstąpiła na bity już gościniec polityki doda­
tniej, z lojalnemi intencjam i nietylko wobec 
dynastyi, lecz także i państwa, w  któram spo­
dziewała się znale źć i znalazła rzoczyw iśoie gwa- 
rancyęswojego oytu i rozwoju narodowego",—jak 
zauważę biograf śp. namiestnika. Polska była 
zawsze bogatą w dzielnych wojo wników i wiel­
ki cb poetów. Niestety nie była równie bogatą 
w mężów stanu tej przezorności, trzeźwości i 
wytrwałośoi, któro umożebniły hr. Gołuchow- 
skiemu wyprowadzi) krui z  pustyni germ «"i- 
zatorskiego centralizmu Obok pomników K o­
ściuszki i Mickiewicza, pomnik br. Agenora 
Goiuohowskiego dopełnia symbolu trzeoh równic 
ważnych przymiotów narodowych waleczności, 
natchnienia — i politycznej trzeźwości. Pomni­
ki hr. A genoia Golu oho wski ego i Deaka naj­
głośniej przypominają sławę i pożyteczność 
właśnie tej cnoty politycznej

Dziwnym zb’ egiem okoliczncśoi, hr. A ge­
nor Gołuohowskl jest także jedynym auserya- 
ckim m' listrem X I X  stulecia, kt óry się do­
czekał pomn"sa. Prawda, że go nie wystawiła 
wdzięcznuść Austryi, lecz wdzięczny naróa 
polski! Krótkie rządy hr. Goluchowskiegu w r.

860 oznaczają najważniejszy przełom w no­
woczesnych dziejach Austryj : zamianę monar­
chii absolutnej ns państwo konstytucyjne. 
Z czasem, gdy ustaną droDne spory i walki 
o pewne formy ustroju konstytucyjnego ta 
wielka zasługa hr. Gołuchowsk e g o , którą 
uznają już bez zastrzeżenia dziejopisarze au- 
stryaccy, jak np. Krones, przejdzie do świado­
mości ógi u. Dziś tylko dwa dzienr "ki tutej­
sze z okazyi odsłonięcia lwowskiego pomni­
ka poświęcaję ś. p, hr. Gołucnowskiemu 
wspomnienia.

N. Fr. Presse ogłasza reminisceneye 91- 
letniego Ignacego PI en sra niegdyś towarzysza 
hr Gołuchowskiegc w gabinecie, potem jego 
politycznego przeć. <vuikt, bo stanowczego cen- 
tralisty. P- Plener wprawdzie wbrew tytułowi 
swego artykułu, więc j  opowiada o sobie, niż
0 br. Gołuchowskim. Podnosi jednak na pod­
stawie własnego doświadczenii i, że w nim poznał 
„wiernego owym ODOwiązkom urzędnika au- 
stryackiego, który, aczkolwiek był z urodzenia
1 przekonania Polakiem, obstawał przy jedności 
pań&uwa, i Domimo zabiegów federalistów, nie 
pochwalał ich skrajnych dążności*. Ta uwaga

zaciętego oentralisty oznacza tylUo, że hr Go­
łuchowsk’ um iał prawe przekonania polsk.c łą­
czyć z wiernością dla tronu i w dążnościach 
autonomicznych nie posuwał się po za granice, 
zakreślone względami na konieczną jedność 
państwa. P. Plener uznaje, żc także po swem 
ustąpieniu z urzędu ministra hr. Gołuchowski 
pozostał zawsze wzorowym nam.estniKiem. 
Uznanie to ma tylko o tyle wariość, że pocho­
dzi z ust politycznego przeciwnika znakomi­
tego męża stanu.

Frtmdenllatl z okazyi dzis.ejszego odsło­
nięcia pomnika wyjaśnia zasług hr. Goluch ow ­
akiego na podstawie literackiego pomnika, któ­
ry  mu wystawił dr. Łozińcki. Autor arrykułu 
Fr&adenllattu słusznie .ządy hr. Gołućhowskie- 
go uważa jako „konstytucyjną reekcyę prze­
ciwko reakcyjnemu systemowi Metternicha i 
Bacha*. Na podstawie wymienionej, grunto­
wnej pracy polski -go publicysty zaznacza 
Fremdenhatt, że hr, Gcłachowski nie był ani 
germanizatorem, ani gernranofobem, nie „wy- 
neiazł"' Rusinów, ale nie był także ich wro­
giem, starał się przywrócić polskiemu języko 
wi stanowisko urzędowego, uznając pożyte­
czność znajomości niemieckiego, usiłował za­
bezpieczyć Rusinom rozwój narodowy alt stłu­
mić agitacyę Rady iusk.ej, że czuł się zawsze 
jako naturamy pośrednik pomiędzy Monarchą 
a kr„,em.

Niezawodnie praba austryaeka powinna 
była wtórować lwowskiej uroczystości pełniej­
szym chórem. Bądź co bądź, artykuły N. Fr. 
Presse i F> erndenblattu dowodzą, że dawne 
przesady (centralistyczne i niemieckie) powoli 
znika ą, i że powoli coraz szerszym kołom po­
stać hr. Agenora Gołuchowskiegc ukazuje się 
w prawdziwem świetle- Obok nekrologów hr. 
Afreda Potockiego, Smolki Zi emiałkliwskiego, 
którzy za życia w pewnych chwilach byli wy­
stawieni na namiętne napaści prasy wiedeń­
skiej, dzisiejsze uwagi ćw  ich głównych dzien­
nik jw  tuteiszyih o hr. Gołuchowskim świadozą 
o wielkie potędze prawdy nad fałszem, spra­
wiedliwości nad stronniczą tendencyą

Bada miasta Lwowa.
Lwów, 26 czerwca.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
uchwaliła Rada na wczorajszem posiedzeniu w e­
zwać odnośne komijye dc zdania sprawy . 1) z zam­
knięć rachunkowych miejskiej koiei elektrycznej 
za rok 1899, 2) z fcobztów bndowy teatru, 8) z«
sposobu przeprowadzenia ostatniej pożyczki miej­
skiej w kwocie fejjj miliona K Sprawozdania te 
mają być Radzie przedłożone w przeciągu dni 30

Następnie przyjęto ako rzecz nagłą en bloc 
prowizorycznie regulamin dla nowej rzeźni m.ej- 
skiej, ponieważ rzeźnia ma być ostatecznie dnia 4 
lipce otworzoną. Speeyalnie jednakże, a również 
prowizorycznie uchwalono, że w rzeźni me wolno 
będzie palić tytoniu, aby dym nie działał bzkudli- 
wie na mięso.

Referent dr. S z p i l m a n  przedstawił dalej 
oprawę unormowani," sprzedaży mięsa wągrowatego. 
Pouczenie dc ustawy o mięsie wągrowatem do­
tychczas postanawia, że mięso, choćby tylko odro­
binę wągrowate, ma być n czczone. J sst to oczywii cie 
połączone z wielką stratą dla rzeznikćw. Za granicą, 
jak np. w Wiirzburga, Norymberdze, Monachium, 
a także w Wiedniu i w Pradze w rzeźniach go­
tują mięso w^gro-wate ztpomocą specyulnego stery­
lizatora- który przegotowuie najkompletniej na- 
wskrCS całe mięsc ; tak zgotowane mięso bywa 
sprzedawane, a ludność uboga z ogromną ochotą 
je kupuje, bo — rzecz jasna — jest tańsze, ani­
żeli mięso wągram' niezara. me. Są jednakowoż ze 
granicą przykłady, że ludność konsumująca mięso 
wągrowate, chętniej kupuje je w stauie surowym, 
otrzymawszy przy kupnie pouczenie, że ono ja­
dalne jest jedynie w stanie zgotowanym lub pie­
czonym. Owóż referent postawił wniosek, by Rada 
wezwała Magistrat, żeby wystosował do Namie­
stnictwa i Wydziału krajewego petycję o zmianę
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H U R A G A N
Powieść historyczna

przez
Wacława Gąsiorowskicgo.

(Oiąg dalszy).
— Jeszcze się z tym karaluchem mordu- 
sz V! —  zakrzyknęła.
— G ryzie ! — jęknął z bólu Żubr.
— Poczeaaj ! Nakarmię ja  go zaraz.

To mówiąc, sięgnęła do olster huzara, wy- 
ągnęła krucioę strzeliła huzarowi prosto w 
ita.

Żubr odetchnął swobodniej. Otarł zimnym 
>tem zroszone czoło, sięgnął ramienia i syk- 
lł przeciągle

Go ci to M aoieju! ? Skaleczył ?... —  pytał 
espokoinie porucznik, gramoląc się z drugiej 
rony wózka.
— O łupstw o! — wtrąciła Żubrowa. — Ze 
•usaoy np świńskie rrięso są łasi, o tern nie 
uwiadam ale, żeby ich bra ł1 ohęć takie o- 
rzydliwe mięiisko kosztować — nadziwić nię 
ie mogę!... N „ chodź, stary,ni®bocz eię! Naści

bandaże i szarpie. Zawiąż, a później zoba- 
;ym y! A pan porucznik ?
— Draśnięty! No, czas a nie trauió, oo nam 

szwadron cały tych kanarków spaść może
i g łow ę1 Zabrać im pistolety i w konie!!...

Porucznik podbiegł do wózka, wydobył 
>ń małą szkat ułkę i ukrył na pieńkach. Zubr 
adl na huzarskiego kunia, który byt się w 
jadłych trenzlach spętał i pokłusował w pole 
jukae rozbległych koni. W  kilka chwil wró­

cił z dwoma. Porucznik wskoczył na siodło, 
baba wgramoliła się także razem z wielką 
skórzaną torDą i ruszono z kopyta w bok 
przez pola, pozontawiając na łasce losu wózek, 
parę m urzynków i pięoiu dogorywających hu­
zarów.

Hf
W obszernej jadał - goiartowk kiego dworu 

panowała głęboka niszą. Pani Jadu iga Gotar- 
towsha w milczeniu krzątała się około zastawy 
do wieczerzy, wyręoząiąo się od czasu do czasu 
dorastającą córką, jasnowłosą panną Urszulą i 
spoglą i jąc z niepokojem w stronę kominka, 
przy którym zgarbiony starzec gwarzył pół 
głosem z ośmnastoletnim wy rostki 3m. Rozmo­
wa snaó zacieka? iła mocno młodzieńca, bo oczy 
mu się iokrzyły, a żywe rumieńce paliły twarz 
delikatną, białą. Starzec niemniej był przejęty, 
ręce mu drżały nerwowo, głos niekiedy łamał 
się i ginął w zapadłej piersi.

Panią Jadwigę zniecierpliwiła widocznie 
w końcu ta konferencja, bo ozwała się znie­
nacka :

—  Dziaduniu!... W ieczerza na stole! Marce- 
lek wie o tern, słyszał nie ra z ! A  młodemu 
to się tylko w głowie mroczy : B óg wie czegu 
zacnciewa!...

—  A, moja pani synowo! — odparł staru­
szek urażonym nieco tonem. — Chłopak rośnie, 
trzeba, żeby o tern i o owem się dowiedział, 
poznał sprawy publiczne.... a supunowaó śmiem, 
że niejednego jeszcze od <1 iada nauczyć się 
m o ż e !

— Nie neguję —  rzekła pani Jadwiga. — 
Jeno uważam, iż Marcelka zbyt u .elka ochota 
do wojaczki ogarnia! I  na co ! Gdzie znajdzie

upust dla suoieh zapałów?... Maż iak Floryan 
przepadać po świeern i tułao s ię ! Nie dośó-źe 
tez wylałam ?! Nieboszczyk Józef zmarniał na 
"Wołoszczyźnie z konfederatami. Od lat trzy ­
dziestu z górą ani słychu o n im ! Czterech do­
chowałam się synów i oóż ? Mamźe pomoc 
z nich, w yrękę? Florek za&wanturował się 
z Maaaliń sklm. Staszek aż drży, aby ’ eno swoje 
arnory zakończyć i przy rodzicach Marysieńki 
osiąść.... K tóż zostanie? Marcelkówi do palestry 
pora, a Farian w konwikcie....

Staruszek obruszył jię  i spojrzał ostro na 
swego słuchacza:

— Tak! Dobrze pani matka m ów i! Palestra 
mości panie 1 basta Jać też nie powiadam, 
broń Boże, aDy ci juka myśl niedorzeczna w 
głowie miała pustać! Widzisz, to były ozasy 
inne. Zakonotowaó sobie niejedno nie wadzi — 
ale reszta.... Ponoć praca na roli, w urzędzie, 
dla publicznego dobra owocniejszą bywa od 
bajdamaczyzny I gdzie tu jeszcze z motyką 
na słońce... P h i ! Prawią tam ludziska o tym 
waszym Napoljimie! Koszałki opałki, mości 
panie. Nie wierzę ja  w wasze Hannibale. Nie 
pora dziś na Cezary i Aleksandry Mace­
doński \

— A książę Józef? — podchwycił szybko 
młodzieniec, rad y  ,elce, że rozmowa znów na 
ulubione weszła tory.

— Hm ! Jak to ktieżę. W ychuchane, w y­
muskane, wypieszczone. Zabawy w głowie!... 
Żeby to miał choć inny przykład ! B a ! Właśnie 
podsędek Psarski, jak tu wstępował, wracając 
z W arszawy, powie dał m : o nim ! Uciechy jeno, 
z Prusakami co moŻLiejszyiui za pan brat!... 
Mizerne paniątko, zepsute i tyle!

Marcelek się zamyślił. Pani Jadwiga wmie­
szała się znow u:

— D osyć! D osyć! NiecL dzi.'duś jegomość 
zasiędzie. Urszulo, _dź przywołać Staszka. Do 
obór pewno poszedł na obchód. Może i Lewan­
dowskiego w drodze gdzie napotkasz!

Urszula wysunęła się cicho z jadalni.
Dziaduś powoli zajął miejsce przy syno­

wej. Nadszedł wkrótce i Staszek z Urszulą, a 
później zjawił ;ię  niepostrzeżenie stary eko­
nom Lewandowski.

W ieczerza się zaczęła, lecz szła niesporo. 
Misy schodziły prawie nietknięte. Pani Jadwi­
ga zachęcała do jadła, lecz każdy jię  wyma­
wiał. A  i ją  samą odeszła także ochota. Smu­
tne myśli ją  napastowały. Los synów trwożył. 
Jeden” już poszedł, drugi, Staszek lada dzień 
wyrwie się za narzeczoną... a i ten jeszcze !...

Westchnęła głęboko a c ’"ężko.
Stary dziaduś także się zasępił. Słowa sy­

nowej obudziły w nim urzykre refleksje Może 
i racy a ? Marcelek coś nadto się dopytuje. Go­
rąca krew, gotów polecieć.. . óg  wie g d z ie ! 
Chłopak może zmarnieć, jak ojciec, biedak... 
A  i kto wówczas ucieszy starego dziada! ?...

W  tejże chwili Marcele!” w idząc zamy­
ślenie starego ozwał się nieśmis ó :

—  Dziaduś jegomość skończyli na oblężeniu 
króla Leszczyńskiego w Gdańsku? ! W ięc... pan 
Adam Tarło utworzył generalną konfederaoyę 
w Dzikowie ?...

— W łaśnie — zaczął żywo staruszek, lecz v. 
tciże cbwi i spostrzegł się, nasunął siwe krza­
czaste brwi i żachnął się ostro.

— Dośó mospanie ! Później się dowiesz ! !... 
Alwar wziąć do ręki, wokaDuły przepowiadać,

byś wstydu pijarom n i e  przyniósł. Głupstws 
asanoy i n gi owie i ty le !

Marcelek się zasmuci! i nadąsuł. Starn- 
szbuwi żal się zrobiło chłopca, więc dodał ła­
godniej:

— Piękna to rzecz rycerstwo, ale przed e- 
wszystkiem statek i pomiarkowauie. Z każdej 
opowieści zdrowe trzeba wyciągać sensutn. I  
me o junaaeryi, awanturach, a dziwacznych 
przygodach myśleć !

Pan; Jadwiga na tę naukę skinęła twier­
dząco głową. Staszek zaś zauważył z przeko­
naniem

— Święte słowa! Praca cicha na zagonie, 
cnoty miłującego pokój obywatela...

— Teri seto 1 — przerwał porywczo staruszek. 
— I gładkie licz k o ! No, dokończ!,...

Staszek się zmieszał. Urszula strzeliła ku 
memu figlarnemu oczkami, myśląc w duchu, że 
jednakże Wi cusiowi Jordanowi bardzo do twa­
rzy w ułańskim mundurze, Dziaduś zirytowa­
ny dostrzegł w lot uśmiech na ustach dzie­
wczyny

— Waćpannie też ahselLanty i ama-anty 
chodzą po głów ce! Skaranie i tne z tym, tym 
drobiazgiem

Urszula spiekła raczka i spuściła oczy. 
Pani Jadwiga odezwała się nagle, chcąc od­
wrócić rozmowę.

— Mości Lewandowski! Ponoć wydi no znów 
nakazy o ściąganiu rekruta?

— Tak jest, proszę "Waszej Miłości! Z  rana 
zajeżdżał urzędnik z Kriegshamery i zapisywał 
dymy. Jeno patrzeć, a co lepszych parobków 
nam wybiorą

(Oiąg dalszy naatapi)-

Płótna, stołową bieliznę, Chiffony i pośeiel 
oraz ZepMry? batysty i satyny kolorowe

polecają najtaniej następcy TT

A n t o n i e g o  G n d i e n s a we Lwowie
Plac M&ryacki I. 4

Hotel Europejski
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postanowień wspomnianego „pouczenia" w tym 
duchu: 1) by mi^su gęsto zasiane wągrami mu­
siało być absolutnie niszczone; 2] by mięso, w
którem na jednym decymetrze kwadratowym jest 
co najwyżej pięć do dziesięciu wągrów, woUo było 
sprzedawać w stanie gotowanym; 3) by mięso, 
gdzie „z biedą" tylko można znaleźć jeden lub 
dwa wągry, wolno było sprzedawać w stanie su­
rowym z odpowedniem pouczeniem.

Prof. dr, S y d y g i e r ,  uznając samą 
myśl żądanej reformy ze względu na to, by uboga 
ludność łatwiej mogła sobie kupić czasami kawa­
łek mięsa, sprzeciwia się stanowczo temu, by mię­
so, choćby bardzo mało wągrowate, wolno było 
sprzedawać w stanie surowym Natomiast pragnie 
mówca, by zażądano pozwolenia na sprzedaż mięsa 
wągrowategc w stanie przegotowanym przy pomo­
cy aparatu sterylizacyj^ego. W  przeciwnym zaś 
razie należy się obawiać, ie krajowa Bada zdrowia 
nie zgodzi się na żądaną zmianę.

Po przemówieniach pp. dra Piseka, Gubryno- 
wicza, Mokrzyckiego i referenta, wniosek przyjęto 
w całej osnowie.

Z kolei przystąpiono po raz wtóry do sprawy 
nabycia od p Ludwika Hallera jego biblioteki tea­
tralnej. Przedstawił ją raz jeszcze dr. L o e w e n -  
s t e i n .  Ponieważ na popizedniem posiedzeniu bra­
kło podozac obrad o tem kompletu, przeto na wnio­
sek p. Bawskiego uchwalono wznowić jeszcze na 
ten temat dyskusyę.

P, B a w s k i  czynił zastrzeżeni" co do war­
tości choćby archiwalnej biblioteki p. Hellera. 
Publicznie kolportują — powiada mówca — baje­
czne reki imy co do prawdziwej wartości biblioteki, 
utrzymując, że już dlatego ją gnana powinna za­
kupić, źe tam są np. role z których uczył się Bo­
gusławski. Przypomina to handel guzikami z uni­
formów Napoleona, co do których oczywiście nie 
można stwierdzić istotnego ich pochodzenia. W  bi­
bliotece teatralnej teaoru skarbkowskiego były 
w istocie rzeczy poważne, zwłaszcza mJęofeyi muzy- 
kaliami, ale takie rzeczy Miłaszewski podarował 
muzeum krakowskiemu. Ludzie, którzy znają do­
kładnie całą ową wystawioną na sprzedaż biblio­
tekę, dziwią się, że komisja archiwalna mogła 
wydać opinię, lak bardzo dla biblioteki pochlebną. 
SYogóle cała scenerya tej bibliotecznej akcyi wy1 
glizda bardzo dziwnie. Gdyby choć można mieć in­
wentarz biblioteki, łatwiej byłoby pełnej Badzie 
konkretne wysnuwać wnioski. Ale sprzedawca przy­
słał Badzie arkusik papieru, w którym sumary­
cznie podaje ilość książek i muzykaliów i natural­
nie towar swój usilnie zachwala, posuwając się do 
przypuszczenia, że Bada m. Lwowa natychmast 
na takiej podstawie pozwoli wydać 30.000 k .! 
Słyszymy, że biblioteka p. Hellera może być 
skarbnicą materyałów do bistoryi teatru lwowskie­
go A.leź śp. Stanisław Sehniir-Pepłowski napisał 
przed dwoma laty bardzo źródłową historyę teatru 
skarbkowskiego. Mówca konkludujb, że Bada, nie 
mając pieniędzy na wyrzuceniu nawet na eksper­
tyzę, która dla tego przedmiotu kosztowała w pe­
wnym wypadku 800 zł., sama powinna się przeko­
nać o wartości biblioteki. 3ą przecież w Badzie 
bardzo intelligentni Indzie, ktorzv są w stanie wy­
dać bezstronny o tem sąd. Mówca wnosi tedy 
o powierzenie tego obowiązku oez wynagrodzenia 
panom: prof. dr Ćwiklińskiemu, Grabińskiemu, dr. 
Lisiewiczowi, dr. Loewensteinowi i prof. dr. Bosz- 
kowskiemu.

Dr. M a r y a ń s k i  oznajmił, że chcąc nabrać 
stanowczego pojęcia o tuj bardzo rozdmuchanej 
sprawie, udał się do knratora fundacyi hr. Skarbka 
z zapytaniem, czy fundacya, sprzedając ową biblio­
tekę p. Hellerowi, oceniała ją. Kurator hi. Henryk 
Skarbek dostarczył mówcy dowodu, że w r. i893 
fundacya sprzedała kontraktowo pp. Hellerowi i Ban- 
drowskiemu cały stary inwentarz teatialny po 
skrupulatnem obliczeniu wartości. W  inwet tarz ten 
wchodziły: garderoba, dekoraoye, instrnmenta mu­
zyczne, i owa wystawiona dziś na sprzedaż biblio­
teka. Kontraktowa cena kupna wynosiła kwotę 
2189 zł. IB ct. Bibliotekę dodała ta wielce prze­
zorna i bynajmniej nie hojna fundacya do całego 
inwentarza, prawie nic za nią nil ’ sząu, przeko­
nała się Dow;em na podstawie opinii znawców, że 
do biblioteki tej nie można przywiązywać szcze­
gólnej wartości. Co do przypisywane] w nie­
mal jednobrzmiących notatkach dzienników bi­
bliotece tej starożytności —  mówca zapewnia, 
źe jest to tylko ładny pokost, ale w rze­
czywistości fakt ma się odm nnie. Ostatecznie wo­
bec tego, co mówca dowiedział siij od knratora 
fundacyi skarbkowskiej, wnosi dr. Maryański o od­
roczenie tej sprawy, a odesłanie jej jeszcze raz do 
sekcji finansowej.

Po przemówieniach kilku jeszcze mówców, 
uchwalono 27-rua głosami przeciw 17 wniosek dr. 
Maryanskiego, poczem prezydent zarządził posiedze­
nie poufne.

Z izby sądowej.
Wiedeń 28 czerwca.

(Z  trybunału kasacyjnego).
W e wrześniu ubiegłego roku skazał sąd 

krajowy krakowski 72-letniego włościanina Ja­
nikowskiego z Jaworzna na 6 miesięcy ciężkie­
go więzienia za obrazę sądu powiatowego i ko­
misarza sądowego w Jaworznie. Skutkiem re- 
kursu prokuratoryi państwa sąd wyższy powię­
kszył karę na 10 miesięcy Janikowski w gru­
dniu zaczął uź karę tę odsiadywać. "Równo­
cześnie adwokat dr. Zipser wniósł do minister­
stwa sprawiedliwości podania, dowodzące nie­
winności Janikowskiego i prośbę, aby jeneralna 
prokuratorya wniosła „zażalenie nieważność 
w obronie ustawy". Tak się też stało, a naj­
wyższy trybunał wczoraj zniósł wyrok sądu 
krakowskiego, a zarazem wydał wyrok uwal­
niający podsądnego od winy i kary. W  drodze 
telegraficznej polecono Janikowskiego natych­
miast; wypuść ó na wolność.

KRONIKA.
Lwów 28 czerwca.

Minister Piętak zabawi we Lwowie do po­
niedziałku.

Wiadomości urzędowe. Dr. Stanisław Smolka 
zamianowany został przez aubtryackie ministeryum 
oświaty, członkiem kcmisyi dla stypendyów watry- 
ackiego Instytutu historycznego w Bzymie,

Hołd m. Pragi dla śp. Gołucnowskiego.
Burmistrz m. Pragi nadesłał na ręce marszałka 
kraj. telegram, w którym zaznacza, że stolica Czech 
nznaje całem sercem hołd, złożony sławnemu mę­
żowi stanu bratniego narodu, autorowi dyplomu 
paźd ziernikowego.

Defraudacya Gustaw Bakoczek, subiekt 
czerniowieckiej firmy Pittel i Brausewetter, zde- 
fraudował na szkodę tej firmy 14.000 K., które 
wydawał na hulanki. Uwięziono go.

Dr. Ferdynand Weigel, sędzi wy poseł ie>mowy 
i do Bady państwa, bawiący obecnie we Lwowie, 
zachorował na zapalenie płuc. We środę wieczorem 
stracił był przytomność, wczoraj jednak dzięki

opiece lekarskiej przytomność odzyskał, a choroba 
przybrała rozwój normalny Do łoża chorego przy­
była z Krakowa jego małżonka. Szanowny posuł 
liczy 78 lat wisku.

Rauty. Z okazyi odsłonięcia pomnika śp. Go­
łuchów okiego odbył się raut: onegdaj w pałacu 
tźołuohowskich, a wczoraj w salonach marszałkow- 
stwa Badeoich w gmachu sejmowym. Obydwa te 
rauty zgromadziły liczna zastępy dygnitarzy świata 
urzęduwego i cały św at towarzyski Lwowa. W  pa­
łacu hr. Gołucbowjkiub witała 6ości wdowa po śp. 
namiestniku. Wśród zabawy przygrywała kapela 
30 pp. — U państwa marszałkowstwa urozmaiciły 
program rautu produhcye artybtyczne panny Bo- 
hussówne’ . p. Myszugi i orkiestry teatralnej pod 
wodzą p. Spetrino. Pani marszałkowa Baderiowa 
umyślnie przybyła z kąpiel pod Wiedniem, gdzie 
bawi teraz, aby spełniać obowiązki gospodyni domu 
na tym wielkim raucie i gościnnością swą i uprzej­
mością podnieść jego i tak jnż wielką świetność. 
Niestrudzonym był także w zab.egach o serdeczne 
przyjęcie licznego zastępu gości i sam pan marsze 
łek. Podnieść także wypada, że wspaniale wyglą­
dała klatka scnoaona gmachu sejmowego, prze­
kształcona w ogród palmowy. Na raut do państwa 
marszałkowbtwa przybył cały Lwów i cały Sejm, 
jakoteż wszyscy ci dygnitarze, którzy przyjechali 
do Lwowa na uroczystość odsłonięcia pomnika śp. 
A genora Gołnchowskiego. Bant się rozpoczął koło 
godz. 10. Piać przed gmacnem sejmowym przepeł­
niony był tłumem publiczności, przypatrującej się 
nadjeżdżającym powozom z gośćmi, a kapela woj­
skowa pod wodzą p. Bolia grała w rondzie ogrodu 
miejskiego. O godz. 11 rozpoczął się w klatce scho­
dowej gmachu sejmowego koncert kapeli teatralnej 
pod wodzą p. Spetrino. O pierwszej podane koia- 
cyę wspaniałą, a około drugiej rozpoczęły się tańce, 
które trwały do dnia biatego.

Helena Modrzejewska przybyła dzisiaj .ano 
wraz z mężem do naszego mirsta. Na dworcu ko­
lejowym powitali ją imieniem komitetu budowy po­
mnika Mickiewicza we Lwowie wiceprezes komi 
tetu p. Adam Krechowiecki i sekretarz p. Michał 
Bulle. Pani Modrzejewskiej wręczono olbrzymi 
bukiet.

„Prosimy na podwieczorek". Taka wstęga 
widnieje na afiszach, ogłaszających podwieczorek, 
który się odbędzie na placu wystawy w pałacu 
sztuki w dniu 30 bm. po wyścigach. Podwieczorek 
ten jest przeznaczony na cel tak sympatyczny, jak 
Towarzystwo Dzieciątka Jezus, o którem tylokro­
tnie pisaliśmy, zalecając je ofiarności publicznej 
jako jedną z najbardziej humanitarnych lwowskich 
instytucyj.

W sprawie przedmieścia Janowskiego, a
zwłaszcza w kwestyi zaprowadzenia tam tramwaju 
elektrycznego, odbędzie się dnia 80 bm. o godz. 
6 wieczorem zgiomadzenie w szkole Mickiewicza, 
urządzone 3taraniem obywateli przedmieścia Ja­
nowskiego,

P. Stanisław Orzelski, b. tenor opery lwow­
skiej, a obecnie artysta teatru w Zagrzebiu, Dawiąc 
we Lwowie na urlopie, wystąpi gościnnie w tea­
trze ruskim w „Baronie cygańskim® i w „Szty­
garze". Ażeby szeroka publiczność naszego miasta 
mogła posłyszeć znów swego dawnego ulubieńca, 
oba te przedstawienia odbędą się w obszernej sali 
Tow. „Sokół".

Dramat na tle życia św. Teresy Caiulle
Mendós ukończył dramat, którego treścią jest ży­
cie św. Teresy. Dramat ma być wystawiony w se­
zonie jesiennym w teatrze Sary Bernbardt w Pa­
ryżu. Napisany jest wierszem, składa się z 5 aktów 
z prologiem i epilogiem. Postać św. Teredy ma 
odtworzyć Sara Bernbardt.

Dezercya. z  aresztu IB pp. przy ul. Kur­
kowej zbiegł wczoraj szeregowiec Wład. Piasecki.

Konkurs rozpisało Tow. zaliczkowe w Dą­
browie na posadę buchaltera z płacą 1800 K  
Termin do 20 lipca; posada obsadzona będzie z 
dniem 1 sierpnia. — Bada szkolna krajowa na po­
sadę nauczyciela pomocniozego jako docenta by- 
gieny i somatologii dla męskiego seminarynm nau­
czycielskiego w Stanisławowie. Termin do 15 lipca. 
—  Bada szkolna okręgowa w Myślenicach na 19 
posad nauczycielskich z terminem do 16 lipca.

Cofnięcie sicargi. W  procesie, który wyto­
czył polskim pismom puznańskim właściciel dóbr 
Chrzanowski za krytykę j  go stanowiska w gło­
śnej sprawie sprzedaży Ratarzynowa na rzecz 
pruskiej komisyi kolouizacyjnej, śledztwo umorzo­
no, ponieważ p. Chrzanowski skargę swą cofnął.

„Skała" lwowska urządza’ w swym ogrodzie 
w sobotę 29 b. m. na rzecz funduszu inwalidów, 
wdów i sierót przedstawienie amatorskie sztuki 
Benediza „Jeden z uas musi się ożenić".

Aźioterzy. Wczurąj zaaresztowano dwóch 
żydów, którzy nie poznawszy p. Węgrzyna, artysty 
teatru miejskiego, ofiarowali mn bilety na „Manru" 
po znacznie wyższych cenach, aniżeli ustanowione 
przez dyrekcję. P. Węgrzyr kazał ich aresztować, 
a na policyi się okazało, że 3ą to dwaj żydzi, którzy 
już oddawna uprawiają handel biletami teatralnymi, 
a których dotąd nio można było wykryć i na go­
rącym uczynku przychwycić.

Budynek kapitulny obok cerkwi św. Jura, 
zbudowany w r. 1866, zaczyna się walić. Jeszcze 
w r. 1897 zauważono, że pękają tam ściany, a dt 
legat namiestnictwa, inżynier p. Topolmcki stwier­
dził wówczas, że przyczyną tego są urzegniło dre­
wniane podwaliuy. P. Topolmcai przedłożył wów­
czas plan i kosztorys Całej rekonstrukcyi. Sprawa 
się jednak przewlekła, a obecnie stan budynku 
doszedł do takiej ruiny, że musiano dekiować za­
mieszkałych w nim kanoników ruskiej kapituły, 
ażeby jak naji ycblej rozpocząć gruntowną prze- 
budowę.

Śluby. Wczoraj we Lwowi6 odbył się ślub 
panny Szczęsnej Kłopotowskiej, córki dra Wiktora 
Kłopotowskiego, właściciela dóbr ns Podolu rosyj- 
skiem, z p. Feliksem Sandozem, właścicielem dóbr, 
Inspektorem Tow. rolniczego dla Galioyi zachodniej.

Dnia 16 lipca odbędzie się w lwowskim ko­
ściele arohi-katedrainym o godz. 61/, wieczorem ślub 
panny Jadwigi Puzynianki, córki Juliana kniazia 
z Kozielska Puzyny i Mary; z br. Łosiów —  z hr. 
Władysławem Korytowskim, synem br. Juliusza i 
Wandy z Młockich.

Wieńce. Oprócz wymienionych wczoraj, zło­
żono u stóp pomnika Gołucbowskiego wieńce od 
senatu uniwersyteckiego i od gal. Bankn hipo­
tecznego.

Nieszczęśliwy wypadek, z  Krakowa nam 
telegrafują: Przy budowie gmachu rządowego, na 
szczycie prawego skrzydła, murarz, 28-letnl Ignacy 
Dykas zajęty był umacnianiem płyt kamiennych 
pod wiązanie strychu Pracowali z nim jeszcze trzej 
robotnicy. Przez nieostrożność stąpił Dykas na 
płytę, ważącą przeszło centnar, a dopiero wczoraj 
zaprawioną, więc jeszoze nie umocnioną. Płyta się 
przechyliła, a Dykas runął na dół i zabił się na 
miejscu. Pc drodze załamało się rusztowanie dru­
giego piętra, wskutek czego liczn. robotnicy i ro­
botnice doznali ciężkich uszkodzeń ciała. Najciężej 
ranny jest Jan Bczpędnik; ma on złamany stos 
pacierzowy i obie nogi. Wypadek cały zdarzy1 się 
jedynie z winy nieszczęśliwego Dykasa.

Przed godz. 10ta przybyła na miejsce wy­
padku p. delegatowa Laskowska ceiem pointormo- 
wania się o położeniu rodzin ofiar. Gdy w towa­
rzystwie inżyniera oglądała pani delegatowa miej­
sce wypadku i przechodziła przez sień, spadł o 2 
cale przed nią z góiy duży kawał drzewa 
i skaleczył ją w kolano.

Komisya konkursowa Tow. muzycznego 
przyznała na posiedzeniu d. 26 czerwca nagrody 
następującym uczniom: list pochwalny Anieli Kra­
szewskiej medal bronzew/ pp. Helenie Makowskiej 
i Maryi Schrag; medal srebrny pp. Oldze 
Kościckiej i Daninie Samolewicz. Bozdanie tych 
nagićd i oacaytanie rlusyfikacyi odbędzie się 
w sobotę 29 czerwca o godz. 11-tej w sali To­
warzystwa muzycznego, (ulica Czarnieckiego 1. 8).

Karty jazłowieckie. Z pud pędzla znakomi­
tego artysty-malarza p Michała Sozańskiego, wy­
szła świeżo serya kart pocztowych z widokami 
miasteczka Jazłowoa, pełnego — jak wiadomo — 
dawnych pamiątek, pue-łdającego zwaliska potę­
żnego niegdyś zamku a dziś znanego głównie z po­
wodu doskonałego zakłada wychowawczego Sióstr 
Niepokaianek. Serya tu obejmuje dziesięć kart 
z tych trzy robione są akwarelą, siidm zaś ołów­
kiem i kredką, a odbite cręścią we Lwowie, 
częścią w Pradze. Są oie rysowane prześlicznie, 
z ogromną dozą poezyi i wyróżniają się nader ko­
rzystnie od wydawnictw tego rodzaju, robionych 
dorywczo i tez talentu a nie traktujących mono­
graficznie i pamiątkowo zabytków naszych. Karty 
takie jak n. p. „Brama zaebudnia zamkowa*, 
„Odrzwia domu mieszkalnego", „Dawne budynki", 
„Widok na zamek jaztow’ecki“ , mogą stanowić 
prawdziwą ozdobę każdego albumu, jako rzecz wy­
soce artystyczna i jako wizerunek, zdjęty z pamią­
tek naszej przeszłości. Przytem znakomity ten ma­
larz, obdarzony tak znanym powszechnie, niepospo 
licie wielkim talentem, umiał podpatrzeć tabie 
czarowne widoki z miasteczka Jaełowca, że patrząc 
na jego karty, ma się prsed sobą prawdziwe obra­
zki rodzajowe, pełne nastroju i rzewnej nuty na­
szego Podola. „Karty jazłowieckie" p Michała So 
zańukiego bą niezawodnie najpiękniejsze ze wszyst­
kich dotychczas wydaaycŁ, a na tlu polakiem osnu­
tych kart z widokami.

Zabójstwo- Przy restauracji kościoła para­
fialnego w Bochni murarz? pracujący przy budowie 
zabierali do domów stare krokwie i wogóle zużyte 
materyały. We wturek merarz SLuzik w zamiarze 
kradzieży dużego kloca zrzucił go z dachu kościel­
nego na dół, nie wiedząc o tem, źc tam siedzi 
cieśla, Broozkiewicz zajęty przy budowie. Kloc 
spadł z taką siłą na głowę cieśli, że zabił go na 
miećcu. Struzika aresztowano, przy rewizyi zaś 
jego domu znaleziono całe etosy drzewa skradzio­
nego w kościele. Zabity zostawił liczną rodzinę 
i jest ojcem nauczyciela wydziałowego p. Antonie­
go Broszkiewiuza, utalentowanego rysownika.

Podziękowanie. Odbyty tymi dniami we 
Lwowie zjazd prezesów Bad powiatowych uchwalił 
wczoraj owacyjnie podziękować marszałkowi Bade- 
niemu za znakomite usług oddane krajowi w ciągu 
dwukrotnej kadencyi sejmowej. Owacya ta odbę­
dzie się di ia 7 lipca o godzinie 11 rano. Do urzą­
dzenia jej wybrano pp. ks. Jerzego Czartoryskiego, 
Gorayskiego, Paszkowskiego, Ramułts i Bayskiegc.

Zmarli. W  Kiakowie Amelia z Kumarów 
Bilińska, żona dyiektora kraKowpkiej poczty i te­
legrafu, bratowa gubernatora Banku austro-węgier­
skiego, lat 36. —We Lwowie Marya z Hobgarakiea 
Kisielewska, wdowa po rewidencie Izby obrachun­
kowej m. Lwowa, lat 71.

Sian powietrz? T. o g. 6 rano -j- 13 w poł. 
-|-17 R. Bar. 770. Spada. Pochmurno.

Myśli.
Filantropia, nie kierowana rozumem, tak sa­

mo chybia celu, jak nienawiść ludzi bez siły wy- 
kunawczej.

Człowiek jest twórcą okoliczności życiowych. 
Wola i charakter stwarzają z okoliczności egzy- 
stencyę. Jest to biła twórcza, która daje miarę siły 
człowieka. Z tego samego materyału jeden buduje 
pałace, inny lepianki, jeden śpichrze, inny kościoły, 
a złom granitu, który dla słabego jesr, nieprzezwy­
ciężoną przeszkodą na drodze, dla innego staje się 
stopniem, służącym ao pięcia się kn górze, aż ku 
wyżynom.

Drogim jest dla mnie przyjaciel, ale i z wro­
ga mogę wyciągnąć pewną korzyść: przyjaciel
wskazuje mi, co m ogę, nieprzyjaciel, co powinienem,

Przysłowie chińskie powiada: kto się sam nie 
umie chwalić, ten nie będzie chwalony.

Niema czh wieka, któremu od czasu do czasu 
nie zdarzałoby się w życiu niespodziewanie coś 
dobrego. Z tego masz, człowiecze, czerpać otnehę 
i tem wzmacniać siły do walki z życiem, które 
zaiste nie jest poematem.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz XIIty po cenach popołudnio­
wych „Weseie" dramat w 3 a. Wyspiańskiego.— 
W  sobotę (po raz Iszy w nowym teatrze) „Kościuszko 
pod Baoławn ami" obraz historyczny ze Śpiewami 
w B oddziałach, napisał A. W. Lasota. Nowa obsada 
ról i nowa wystawa. —  W niedzielę po raz YIII 
i ostatni „Manru’ , opera w 3 aktach I. J. Pade 
rewskiego. Gościnny występ Al. Bandrowskiego — 
W  poniedziałek po raz Hgi na dochód kolonij wa­
kacyjnych, początek wyjątkowo o godz. 7, „Kościu­
szko pod Bacławicami" obraz hifct. ze śpiewami 
w B oddziałach, napisał A. W. Lasota. —  We 
wtorek pierwszy gościnny występ Heleny Modrze­
jewskiej (aa dochód budowy pomnika Adama Mi 
ukiewiczaj po raz lszy „Warszawianka" pieśń 
z r. 1881, napisa-1 St. Wyspiański; nastąpi po raz 
Iszy „Wnętrze" (Interieur) przez M. Maeterlincku 
i koncert orkiestry teatralnej. —  W e środę przed­
ostatnie przedstawienie opery przed wyjazdem do 
Krakowa „Lohengrin" opera w 3 aktach B. Wa­
gnera. Gościnny występ AL Bandrowskiego. — We 
czwartek II i ostatni gościnny występ Heleny Mo­
drzejewskiej po raz II „Warszawianka" pieśń z r. 
1831 St Wyspiańskiego i (wznowienie) „Dramat 
jednej nocy" poemat dramatyczny w 1 akcie Aur. 
Urbańskiego i koncert orkiestry teatralnej.

Repertuar teatru ruskiego. W sali „Sokoła" 
w sobotę 29 b. m. „Baron cygański,operetka w 
3 a. Straussa. Występ p. St. OrzulBkiugu. W  nie­
dzielę 80 bm. w sań „Sokoła" „Sztygar," operetka 
w & a. Zellera. Drugi gościnny występ p. Orzel- 
skiegr. W  III akcie odśpiewa p. Orzelski wkładkę 
„Serenadę" dyr. J. Galla. Początek punktualnie o 
godz. 8 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać mo­
żna w cukierni p. Bienieckiego i w „Narodnej 
Torbowli."

Literatura i sztuka.
Z teatru. Wczuraj, pomimo, że „Manru" da­

wano jnż po raz siódmy, publiczność dystyngowana 
i wysoce inteligentna wj pełniła teatr po brzegi, 
aby podziwiać niezrównanie piękne dzieło genial­
nego polskiego kompozytora, który od razu zajął 
nism tak wysokie stanowisko nietylko w polskim 
świecie muzycznym ale i w ogóle w świecie euro­

pejskim tak, że zdaniem bardzo kompetentnych 
znawców, ze wszystkich współczesnych kompozyto­
rów jedynie Pueini może z nim walczyć o palmę 
pierwszeńbtwa. 'To też im b»i dziej człowiek się 
wsłucnaje w to piękne dzieło, tem coraz więcej 
musi podziwiać nieskończenie subtelną i misterną 
jego robotę, jakoteż olbrzymie natchnienie. Zarzuty, 
które jedynie są robione temu utworowi, a które się 
wyłącznie koncentrują około postaci Uroka, byłyby 
niezawodnie o wiele mniej liczne, a możeby nawet 
zupełnie ustąpiły, gdyby partya ta miała wyko­
nawcę, obdarzonego lepszym głosem, a następnie, 
gdyby p. Szymański nie traktował jej tak ogromnie 
realistycznie. Dziwna rzecz, źe ten artysta, którj 
przecież w tylu innych partyach zupełnie był na 
swojem miej siu, tutaj uznał za właściwe przebrać 
miaię w pojmowaniu roli, wysoce nieestetycznem. 
Są drobne np. szczegóły w jego charakterystyce, 
w jego ubraniu, w jrgo zachowaniu się na scenie, 
które każdy zmysł estetyczny razić muszą, a zu­
pełnie nie są potrzebno Np. — pomijając już ty­
siące innych rzeczy — czyż jest nieodwołalnie 
boniecznem, żeby Urok miał podarte spodnie i żeby 
przez dziury tych spodni widać było gołe nogi. 
Albo np. czy 'ust rzeczą nieodwołalnie konieczną, 
żeby jego koszula była tak brudną, że poprostu 
w Iz się zdnmiewa, iż Ulana i inni członkowie 
personalu opery mają odwagę dotknąć się tej ko­
szuli. Przecież jeżeli pojmowanie realistyczne utworu 
wymaga pewnego zbliżenia do prawdy realnej, to 
nie idzie o to, żeby ta prawda była brudną i 
wstrętną. Urok od czasu do czasu przecie wdziewał 
czyutą koszulę, dlaczegóż na scenie nie może wy­
stąpić w tym dniu, w którym właśnie tę koszulę 
włożył ? Urok od czasu do czasu łatał jeszoze 
spodnie ; dlaczego na scenie nie muźe występować 
w tym dniu, w którym ma spodnie połatane, a nie 
podarte? A jeżeli już idzie o prawdę realistyczną, 
to p. Szymański powinien się postarać o to, aby 
przez jego podarte spodnie widać było me białe 
ciało człowieka chodzącego zawsze w ubraniu, ale- 
spalone, brunatne ciało prostego chłopa, chodzą­
cego nogami oknażonem.. Nie jest także rzeczą ko­
nieczną, żeby Urok miał tak okropnie szpetną 
twarz i uak straszną perukę. Jcuteśmy mocno prze­
konani, źe gdyDy postać Uroka me była tak nie­
estetyczną, toby zarzuty skierowane przez publi­
czność przeciwko niej znacznie się zmniejszyły, a 
wteay wsłuohiwanoDy się więcej w melodye, które 
on śpiewa, i pomimo źe p. Szymański nie odpo­
wiada wokalnie wymaganiom, , akie do niego sta­
wiać należy, przecież przekonanoby się, źe i n 
niego niektóre fraty muzyczne wychodzą bardzo 
dobrze.

O ile postaci Uroka w Interpretacyi p. Szy­
mańskiego nie chwali nikt, o tyle wszyscy zgo­
dnym chóiem oddają bezwzględne pochwały dla 
postaci Manru, stworzon. j przez p. Bandrowskiego. 
Publiczność nasza, jakkolwiek pofiada zbyt mało 
sposobności, aby się wykształcić muzycznie, oceniła 
jednak śpiew i grę tego wielkiego artysty, będą­
cego dziś niezawodnie pierwszym tenorem w Eu­
ropie. iTeźeli tytułem „króla tenorów" obdarzano 
nieraz bardzo stosunkowo niewykwintnycb śpiewa­
ków, to p. Bandrowskiemu należy się on niezawo­
dnie i niezaprzeczenie w całej pełni. Buwnego mu 
śpiewaka nie ma żadna opera euiopejska, bo na­
wet Battistini, który może najbardziej jest do niego 
zbliżony, nie stoi na tej wysokości co p. Bandrow- 
oki, a to dlatego, źe jakkolwiek pomad,n, praw o 
wszy stkie te same co nasz tenor warunki: postawy, 
fizyognomn, głosu, jego przedziwną sarwy i umie­
jętności śpiewania, to nie dorównywa mu na polu 
olbrzymiej wiedzy muzycznej i rzadkiej inteligencyi. 
P. Bandrowski jest bowiem artysta tak wysoko 
wykształconym wogól< i muzycznie, że stanąć mo­
że na czele tych śpiewaków, którzy dotąd jak np. 
Buszkowie mteligencyą swoją muzyczną i znako­
mita grą aktorską tworzyli plejadę pierwszych 
gwiazd operowych w całej Europie. Publiczność 
nasza ocenia to instynktowo i. obdarzajac p. B&n- 
drowsaiogo na każdem przedstawianiu wieńcami, 
bukietami i turzą oklasków, wyraża mu przez to 
nietylko podzrr dla jednej kreacyi „Mamu", ale 
wogóle dla- j e6° uauzwyczajusj indywidualności
artystycznej.

* Toffłr ruski. Wczoraj odegrar ari yści ruscy 
Bantową krotochwiię K. Glińskiego pt. „Szaławiła", 
znana, lwowskiej publiczności z przedstawień w te­
atrze hr. Skarbka. Sztuka ta korzysta w całuj peł­
ni z prawa do nieprawdopodobieństwa i szarży, 
przysługującego farsom, a nagradza ie dość obfitym 
komizmem. Bzecz naturalna, źe także artystom wolno 
dostroić się do tego ogólnego tonu i szarżować cha­
rakter osób w sposób bardzie: drastyczny, niż 
prawdopodobny. Najtrudniejsze „adanie ma do 
spełnienia aktorka grająca żonę „Szaławiły" w 
akcie 3im ; sytuacya jest taka, że żona szlachcica 
hreczkosieja ma udawać przed swym mężem śpie­
waczkę operową dość dwuznacznej konduity. Bolę 
tę grała panna Słobodówna ; była ona na ogól wy­
borną, grała z wdziękiem i uczuciem — przyznać 
jednak trzeba, że z owym 3im aktem niezupełnie 
dała sobie radę. Beszta ról była również bardzo 
dobrze odegianą, a ciągłe salwy śmiechu i huczne 
oklaski świadczyły, jak publiczność dobrze się ba­
wiła, zarówno zabawnemi komplikacyami sztuki, 
jak niemniej humorem i werwą artystów.

* Wydawnictwa Akademii umiejętności w 
Krakowie. Biblioteka pisarzćw polskich. Tom 89 
Jodoci Lndoyici Decii „De Sigismundi regiu tem- 
poribus liber". Tom 40. Martini Crorneri „Polonia". 
W jdał dr. Wiktor Czermak.

Komitet wydawniczy Biblioteki piaarzów pol­
skich postanowił wciągnąć w zakres tego wyda­
wnictwa wybitniejszych historyków polskich, nie 
sięgając wstecz poza wiek XVI. Trzymając się po 
rządku chronologicznego, przyznano pierwszeństwo 
Decyuazowi, a mianowicie wydano 3 tom jego dzieła 
historycznego, ze względu, źe tom ten zawiera opis 
wypadków współczesnych autorowi.

Drugiem z kolei w szeregu tych nowowyda­
nych dzieł dawnych dziejopisarzy polskich jest 
„Polonia" Marcina Kromera, dzieło posiadające 
dziś jeszcze w »żne znaczenie dla lepszego poznania 
bistoryi Polski w ostatnich, trzech wiekach jej sa­
moistnego bytu.

* „Ostrożnie z ogniem i" Pod takim tytuiem 
wydał p. Antoni Szczerbowski] sekretarz Związku 
strażackiego broszurę, zawierającą przestrogi i rady 
dla dzieci i starszych.

Wydział krajowy oitóluikiem z dnia 20 maja 
1901 zalecił Wydziałom powiatowym zakupywanie 
tej broszurki z powodu, że może ona przyczynić 
się w wysokim stopniu do ostrożnego obchodzenia 
się z ogniem i zapobiedz wielu nieszczęściom, wy­
nikającym głównie z bęaku ostrożności. Wedlu 
ogłoszenia Namiestnictwu z dnia 3 czerwca 1901. 
Bada szkolna, krajowa postanowiła dziełko to zali­
czyć w poczet książek poleconych do bibliotek 
szkół ludowych pospolitych ; wydziałowych.

Cena broszurki przy zakupuie przynajmniej 
50 egzemplarzy wynosi tylko po 12 halerzy.

Cześć ekonomi ezna.
Wiedeń 26 czerwca.

(Z). Prędzej r ii się tego spodziewano, 
nawiedziła Niemcy nowa katastrofa bankowa. 
Jeut ona rozmiarami “wynfi większa, niż nie­
dawna upadłość drezdeńskiego banku kredy­
towego, suma bowiem zobowiązań banku lip­
skiego, który wczoraj zawiesił wypłaty, w y ­
nosi przeszło 90 miliunów marek. W iażenie, 
wywołane tą nową katastrofą, jest tem silniej­
sze, źe idzie tu o jedną z najstarszych i naj­
poważniejszych instytucyi finansowych Sakso­
nii. Bank lipski założony został w roku 1830 
i aż do roku 1876 miał prawo emisyi własnych 
banknotów. Gdy w roku 188C obchodził ju b i­
leusz pięćdziesięcioletniego istnienia, król saski 
w sposób nadzwyczpj pochlebny odznaczył 
członków zarządu tej instytucyi i zapewnił, źe 
ma d© niej nieograniczone zaufanie. Dopóki 
zaao .ralała się ona jedynie sprawowaniem 
agend czysto bankowych, pozycyajej była nie­
wzruszoną, a akcyonaryusne otrzymywali 10, a 
już najmniej 9 procent dywidendy. Niestety je ­
dnak i bank lipski uległ w ostatnich latach 
owej chorobie przemysłowej, która już do tej

Sory tyle ruin majątkowych sprowadziła w 
[iemczech i kto wie jeszcze jak się skońozy 

Rzucił się więc bank lipski do popierania prze­
myśla i wszedł w ścisły kontakt z utwoizonem 
w roku 1889 w Kassel towarzystwem t. zw. 
„Trebertrooknangsgesellschaft".

Towarzystwo to zaczęło nąbywaó koszto­
wne patenty przemysłowe, rozszerzało pele 
swej działalności na całe Niemcy i po za ich 
granice, na W ęgry, Bośnię, Szląsk austryaoki, 
Galicyę i Bukowinę. Ono to nabyło między 
innemi także przedsiębiorstwo destylacyi drze­
wa we Lwowie. Baj msk’ e sumy pochłonęła 
“ ksploatacya patentu Bergmf nna co do w yzy­
skiwania odpadków drzewnych. Stosunki ban­
ku lipskiego z tein towarzystwem w Kassel 
przybrały wreszcie takie, "rozmiary, źe bank 
lipski zaangażował w interesach kasselskiego 
towarzystwa ni mniej ni więcej tylko 87 mi­
lionów marek. Już od kilku miesięcy mówiono 
o tem, że stosunki banku lipskiego są nie­
zdrowe, dyrekeya jednafi. okłamywała akcyo- 
naryuszy i na oucatniem walnem zgromadzeniu 
zapewniała :ch, że nio ma żadnych stosunków 
z towarzystwem w Kausel. Próbowano ostatni­
mi dniami nakłonić wielkie banki berLńskie 
do wdrożenia jakiejś akcyi ratunkowej, lecz 
finansiści berlińscy me chcieli podjąć się tego 
zaoania — wobec czego zawieszenie wypłat 
stało się nieuchronne. Jeszcze onegdaj miały 
akcye bankn lipskiego kurs 140 —  dziś mu­
siano je  wykreślić z ceduły giełdy berlińskiej, 
bo nikt ich nie chciał kupować. Tak samo 
skreślono zupełnie notowanie kursu akcy to­
warzystwa w Kassel. Kurs tych. akcy: wyno­
sił jeszcze przed kilku miesiącami 300°l0 — a 
przed kilku laty wynosił on aż 645“|0, bywały 
bowiem takie lata, w których towarzystwo to 
dawało swym akcyonaryuszom 50C|U dywidendy.

Nowy ten wypadek wstrząsnął do głębi 
giełdą berlińską, a i na naszym targu poi obił 
niemałe spustoszenia. Dość powiedzieć, że dzi­
siejszy spadek kursu akcy i kredytowych w y­
nosi u nas 15^2 koron, alpinów 11, a Stats- 
banów 10!|t koron.

Z kolei. Wschodnio - nółnoc. zachód, austry- 
ack związek kolejowy. Z W a ż n o ś c ią  od dnia 1 lipca 
1901 wchodzi w życie dodatek IH  do części I] 
zesz. 2. a. taryfy i dodatek' V do częSci II ze aż. 3 
tejże taryfy.

Anstro-węgiersko-rnmnński' związek kolejowy, 
część II zesz. 1. część i 111. Z ważnością od 
dnia 1 lipca 1901 wchodzi w życie dodatek II,

S E J M .
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(Posiedzeni* & 28 czerwca 1901).
Przy bardzo słabym komplecie posłów za­

gaił marszałek dzisiejsze posiedzenia o godzinie 
101!,. Po odczytaniu spisu dalszych petycyi tu­
dzież zgłoszonych dziś wniosków i interpo- 
lacyi przystąpiono do porządku dziennego.

Sprawozdanie W ydziału krajowego co do 
nadania szpitalow. powiatowemu w Krośnie 
charakteru szpitala powszechnego i publicznego 
odesłano do komioyi sanitarnej.

Następnie p. Zygmunt J a w o r s k .  uza­
sadniał swój wnlooek o wezwanie rządu, aby 
jak najrychlej wprowadził w urzędach poozto- 
wych, telegraficznych, kolei pańjtwowyuh iżan- 
darmeryi język  polski jako urzędowy w służbie 
wewnętrznej. W niosek ten odesłano do komisyi 
prawniczej.

P. O k u n i e w s k i  motywował wniosek 
o zmianę, ustawy o lichwie w kierunku zapo­
bieżenia spekulacyi gruntami. Również i ten 
wniosek odesłano do kumisyi prawniczej.

Z  kolei dr. W ładysław O z a y k o w s k i  
uzasadniał swój wniosek o wezwanie rządn, by 
uchylił dzisiejsze praktyki władz skarbowych 
przy wymiarze należytości spadkowych. W ła­
dze te bowiem nie dają wiary przedkładanym 
im podstawom do wymiaru, ani zeznaniom 
spadku przez spadkobierców, jakkolwiek on. 
oświadczają gotowość zaprzysięzen a prawdzi­
wości swych zeznań, ani nawet nie wierzą in­
wentarzom spadkowym, sporządzanym przez 
notaryuszy, lecz niemal przy każdym spadku 
zarządzają ocenienie sądowe wartości spadku, 
co dawniej zdarzało się tylko wyjątkowo.

8 autkiem takiego postępowania władz 
przewleka się ukończenie pertraktacyi tpadków 
nieraz całemi latań. , a w wielu wypadkach 
spadkobiercy, bęaąc w  przymusowem położe­
niu, godzić się muszą na przyjęcie za podsta­
wę wymiaru takiej wartości, jakiej wymaga 
władza skarbowa nie wiedzieo na jakiej pod 
stawie. "W przeprowadzeniu tej nowowprowa- 
dzonej zasady posuwają się władze skarbowe 
tok daleko, źe zarządzają ocenienie moiucho- 
mośoi spadkowych nawet po upływie kilkunastu 
lat od sm'erci spadkodawcy, pomimo, iż przedmiot 
oszacowania w tym czatie zupełnie się zmienił. 
Wniosek p. Ozaykowskiego odesłano do komi­
syi podatkowej.

Następnie uzasadniał as. S t O j a ł o w s k i  
swój wniosek o zmianę sejmowej ordynacyi 
wyborczej w tym kierunku, aby przyznane 
prawo wyborcze tym najniżej opodatkowahym 
członkom gminy, którzy mają wprawdzie w 
gminie prawo wyborcze, ale nie mają go przy 
wyborach do Sejmu. Mówca nadmienił, że 
wniosek taki sam, jak -’ on dziś stawia, posla- 
wił jaż  w Sejmie przed 40 laty poseł Sma- 
rzewski. W ówczas przedstawiał się ten wnio­
sek jako największa szczerość demokratyczna, 
dziś wyglą ać on może raczej jako wniotek 
reakcyjny, jako wynik jakichś k o n s z a c h t ó w  
m ówcy ze stronnictwem konserwatywnem- 
Klub demokratyczny nie chciał podpisać teg- 
wniosku, gdyż jest on dla niego za mało pr

Odm* .ona w r. 1894 najwyuizą honorową nagrodą c. k. 
ministerstwa handlu

Asfalt W gorącym Stania do iitlacyi funda­
mentu , ora* d< osuszania _a- ulpoconycu ścian

Tekturą asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. z 1 a  H

F a b r y k a  S z e l i g i  Ł y s z k i e w i c z a ,  - n z y n i e r a  Mi « pc ^ ,« ^ w r o t n io ^ r ą c y m a s fritom(P,yh L w
we Lwowie ul. św Marcina 29. poleca drzewny.

Elastyczjie płyty IzoLacyji.c.
Fabr; K_ wykonj .a. p—r> cii dr-hó. 

i repu ")]( w całym kraju «woimi 
robotnikam -

Telefon Nr. 260.
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PRZEGim^D z dnia 29 Czerwca 1901

■stępowy, Nie powinno się jednak »tać na sta­
now isku ' wszystko albo ni<\ Za przyjęciem 
tego wniosku przomawia już roztropno ) poli­
tyczna, bo rząd centralny na seryo myśli już 
o rozszerzenit prawa wyborczego dla Sejmów, 
więc należy unikać tego, aby ludność utwier­
dziła się w przekonaniu, że spełnienia swych 
życzeń może tylko spodziewać się z Wiednia. 
Mówca wyrazo także przekonanie, że przyjęcie 
jego wniosku namunie przystęp do wsi soeyal- 
nej aemokracyi. Oprócz rozszerzenia prawa 
wyborczego, domaga się wniosek m ówcy po­
stanowień, które mają zapobiedz nadużyciom 
wyborczym.

Wniosek ks. Stojałowskiego odesłano do 
komisyi prawniczej, poczym na wniosek p, Ja­
worskiego zarządzono półgodzinną przerwę.

Wiedeń 23 ozerwoa. Cesarz przyiął wczo­
raj deputaoyę wiedeński ih kupców, która w y­
raziła Monarsze podziękowanie za udzielenie 
sankoyf ustawom o budowie dróg wodnych i
0 inwestycyach. Oesarz odpowiedział, że cieszy 
go, iż owe ustawy odpowiadają także intere­
som kupiectwa i że uzn»no zasługi prezydenta 
ministrów, który rzeczywiście w tej sprawie 
bardzo wiele zdziałał.

Akwisgran 28 czerwca. W  wyścigach 
automobilowych Paryż— Berlin przybył tu 
pierwszy o godnnie pół do 3ej po poi ndniu 
Fournier.

Rheims 28 czerwcu. Automobil nr. 163 
biorący udział w wyścigach przejechał wczo­
raj w bliskości Rhdima dziesięcioletnie dziecko
1 zabił je  na miejscu

Paryż 28 czerwca. Izba deputowanych 
odrzuciła wniosek deputowanego kr, Lemire, 
żądający zaprowadzeni obowiązkowe’ asekura- 
oyi dla wszystkich robotników i sług, których 
wyuagiodzenie wynosi rocznie mniej niż S..100 
franków.

Pary  ̂ 28 czerwca. Prefektura p c fic ji  za­
przecza wiadomości podane" przez jeden z 
dzienn’ KÓw, jakoby w suterenach pewnego te­
atru wykryto anarchistę, który usiłował ten 
teatr podpalić.

Akwisgran 28 czerwca. Ostatni automobil 
który opuścił wczoraj rano Paryż, przybył tutaj 
wczoraj o goćż. 10 m. 46 wieczorem. Wieczór od- 
oył się bankiet na czese uczestników wyścigu, 
burmistrz Akwisgrann wygłosił mowę po francusku 
i niemiecku. Pewien członek francuskiego klubu 
automoDilowego wzniósł toast ni. cześć cesuiza nie­
mieckiego, poczem jeden z niemieckich automobi- 
listów toaotował na cześć prezydenta Łonbeta.

Londyn 28 czerwca. Król Edwaid wydał 
proklamacyę, zapowiadającą, że koronacya pary 
królewskiei odbedzie się w czerwcn roku przy­
szłego.

Moskw; 28 czerwca. W  pobliżu Moskwy, 
pod pierwszą stacyą kolei do Kazania, rozbójnicy 
napadli na pociąg, Persona! kolejowy usiłował 
schwytać rozbój lików, którzy jednak odstrz< liwając 
się, uciekli.

Londyn z8 czerwoa. Izba gmin przyjęła 
ustawę o cle wywozowem nc, węgiel.

Londyn 28 czerwoa. Biuro Reutera dono­
si z Beyrutu (w A zyi Mniejszej), że dnia 24 
b. m. wskutek denunoyacyi, Forta rozkazała 
aresztować trzech wysokioh tureckich dygnita­
rzy z Damaszku, namżąoyoh do jednej z pierw­
szych rodzin konstantynopolitańskich. Jednego 
z dygniuaizy rzeczywiście aresztowano, dwaj 
inni schronili się w  rosyjskim jeneralnym kon­
sulacie. Rosyjsk konsul oświadczył, że wyda 
ich, skoro otrzyma odpowiednie polecenie ou 
rosyjskiego ambasodora w Konstantynopolu.

Wiedeń 28 czerwca. "W Sejmie dolno-au- 
stryackim wniósł poseł Kolisko i towarzysze 
wn isek nagły, aby Sejm uchwalił, że w szko­
łach ludowy i i wydziałowych A ustryi Dolnej 
jedynym językiem  wykładowym jest język  nie­
miecki CPrzyp. Redakcyi P zegl. W niosek ten 
wymierzony jest widocznie przeciw usiłowt 
niom czeskim , skierowanym ku zakładaniu 
czeskich szkół w  Wiedniu).

Amsterdam 28 czerwca. Tutejszy trybu­
nał przedłużył holendersko-połudriowo-afry- 
kańskiemu Towarzystwu kolei żelaznych mo- 
ratoryum aż do 1 lipca 1902.

Rubryko ta nie pochodź-" od Reaahcyi nie bierze 
też ona na siebie żadnej odpowiedzialności.

Codziennie przedstawienie. Początek v godzku* 8. Bilety «cz«imej do nabycia w biurze Plohn?

Dr. Wł. Malu izewi kl
b. asystent klinik lei irskiej Uniw. Jag. ordynuje jak 

lat dawnych w sezonie letnim
A E Z I E  

do 20 Kwietnia do 1 P&żdziem-ka Drei & uaffeln A lte Wiese.

Wszęozie de nabycia.

Niezbędny krem do zębów.
Utrzymuje zęby białe, czyste i zdrowe

Poaczas przerwy urządzili posłowie pię­
kną owacyę marszałkowi krajowemu hr. Sta­
nisławowi Badernemu. Zebrali się w sali po- 
bieazeń W ydziału krajowego i tum wręczono 
marszałkowi pięknie wykonany adres następu­
jącego brzm ienia:

„1$ chwili, w której się zamyka sześcio­
letni okres Sejmu kratowego i w której rzu­
camy okiem wstecz na całą jego działalność, 
uczucia nasze zwracają się ku Tobie, Panie Mar­
szałku, któryś obradcm naszemi kierował i 
dzierżył w Swojem ręku btei samorządnej ad- 
ministracyi kraju.

Sejm i kraj cały  podziwiał zawsze Twoją 
niezużytą wytrwałość, przytomność umysłu i 
sprężystość, z jaką przewodniczyłeś naszym 
obradom Wznosząc się z obowiązku swojego 
urzędu ponad różnice zapatrjw »ń społecznych 
i politycznych, dzielące posłów, umiałeś zawsze 
utrzymać górujące stanowisko Sejmu i powagę 
laski marszałkowski oj. Tym niezwykłym Twoim 
przymiotom Sejm nasz w znacznej mierze za­
wdzięcza obfite owoce swoich prac i ten spo­
kój obrad w najtrudniejszych nawet chwilach, 
który oddziaływał kojąco na wszelkie przeci­
wieństwa pc za jego murami.

Świecąc osobistym przykładem niezmor­
dowanej pracowitości, wnikając w najdrobniej­
sze sprawy urzędowania w W ydziale krajo­
wym, podniosłeś sprężystość działania tej au­
tonomicznej korporaoyi. Mieliśmy ęj dowody 
zarówno w przygotowaniu spraw, przychodzą­
cych z W ydziału krajowego pod obrady Sejmu, 
jakoteż w wykonaniu licznych ustaw i uchwał, 
o ile ono w zakres W ydziału wchodziło.

Osobistej inieyatywi e Twojej i poparciu 
zawdz’ ęcza, kraj liczne i ważne ustawy, uchwa­
lone w ostatnim okres.e Sejmu, zmierzające do 
podniesienia ekonomicznego bytu, oświaty i 
cywilizacyjnego postępu kraju. Twojej toż ini- 
cyatywie i właściwe^ Tobie niezwyt lej gorli­
wości zawdzięcza kraj wprowadzenie drogiej 
nam sprawy Wawelu na bory pomyślnego za­
łatwienia, Jeżeli zaś ustawy i uchwały sejmo­
we kierowały się duchem sprawiedliwości i ró­
wnej ila wszystkich warstw społecznych opie­
ki, jeżeli przejęte były  tą wyższą myślą naro­
dową i pacryotyozną, aby ną, szersze warstwy 
naszego społeczeństwa dźwignąć moralnie i 
materyalnie i wzbudzić w nich żywe poczucie 
praw i obowiązków publicznych, to niewątpli­
wie ten kierunek * usta woda wstwa był śuiślo 
związany z Twojem osobistem uczuciem i prze­
konaniem obywatelskiem, w którem z ogółem 
Sejmu i posłów się łączyłeś.

Dla tego przekonania poświęcałeś cały 
swój czas, zdolności i siły, dając przykład nie­
zwykłej ofiarności wszędzie i zawsze, gdzie 
tegi cel publiczny wymagał.

To też w chwili* zamknięcia sześciolecia 
sejmowego podpisan posłowie postanowili nie 
poprzestać na ustnem podziękowaniu, które da­
wnym zwyczajem nu, ostatniem posiedzeniu z 
grona poselskiego się składa, i.c z  utrwalić je  
niniejszem pismem i wyraz: - Ci, Fkscelencyo 
Pame Marszałku, za wszystkie Twe prace i 
trudy najgorętszą wdzięczność i szczere uzna­
nie, a zarazem wypowiedzieć gorące kraju i 
Sejmu życzenie, abyś nu obeonem Swojem sta­
nowisku nadal wytrwał i w  długie jeszcze 
lata obradami Sejmu i pracami "Wydziału kra­
jow ego z takim, jak uotąd, pożytkiem dla kra­
ju  kierował*.

Adres ten wręczy! marszałkowi ks. kar­
dynał Puzyna, przyozem przemówił w te mniej 
więcej słowa

Bóg daje w ciężkich chwilach mężów o-

Dr. Marceli Paneih
adwokat krajowy

otworzył -ancelarye adwokacką we Lwowie 
uh Syka łuska ST________

Zakład wodoleczniczy 
w Sassowie

otwarty do końca września.
KANTOR W Y M IA N Y

o. L. nnr*. guiic. aae.

Banku Hipotecznego
krpuje i sprzedaje

wszelkie papiery wariośeiowe 
i monety

po najdosadniejszym  kursie dziennym nie 
licząc żadne; prowizyl

Wiedeń 28 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3*/0 247.— 
* » . » -889 3°/„ 242.60

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł m. k. 4 %  405.— 
Ureguiow Dunaju z r. 1870 100 zł. 5%  265.— 
"Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/0 236.90 
Pożyczna serbska pren po 10C fr. 2 %  88*— 
Tm eckie obi. prem. kolej po 400 fr. 103.25 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 16 65, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 393,00, d a ry  40 
zł m k, 143.— , Pożyczka m Insbruku 20 zł. 
83.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 76.— . Pożyczka 
m. Lubiany 20 zt 60.00, Ofcn 40 zł. 154.— , 
Palffy 40 zł. m. k. 16i.C0 Czerw, krzyża austi 
10 zł. 49.50, Czerw, krzyża węg. 5 zl 25 75, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 1C zł. 68.— , Salma 
40 zł. m. k 200 — , Pożyczka saloburska 20 zł 
80.—, Pożyczka St, Genois 40 zł. m. k. 23*.— , 
Losy komunalne m. W iednia r. 1874 39460.

Wiedeń 28 czerwca. (Giełda towarowa). Cu- 
kiei (stale) 23’80. Nafta galicyjska bez zm io 
ny. Spirytus 40-4C. Tendencya słaba.

Berlin 28 czerwoa. (ŁanJauęcie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 85 0C. Spirytus 00-00.

Pnryi 28 czerwca, (Zamjtn.ęcie giełdyp Trzy 
procentowa renta 10U17. Mąka („Fletu de Pa- 
ris“) 26T0.

Wiedeń 28 ozerwca. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronacn i po 50 kilogramów). Pszenica 
na maj-czerwiec 0 0 0 —0‘00, nc, jesień S'32— 
8'33; żyto na rahj-czerwiec 0 ’00—0’00, na le- 
sień 7‘12 —7-13; knkuruazs na maj-czerwieo 
0'00—0’00, na cz,er wiec-lipioc 0*00—0'0C, na 
lipiec-sierpień 5 '6 i—6-62, na sierj ień-wrzesień 
0-00— 0'00, na wrzes cń-październik 5 80—5'81; 
owies na maj-czerwiec 0 0 0 —0’00, na jesień 
6‘66—6'67. Rzepak na sierpień - wrzesień 
13 25— 1335, na wrzesień-paździerrik 0'00— 
000. Olej rzepakowy na wrzesień-giadzien 
0 0 0 —C 00. Tendencya- słaba. Pogoda: piękna.

Budapeszt 28 czerwca. (G iełda zbozowaj. 
(Kursa w koronach i po 6U klg.). Pszenica 
na czerwiec 0 0 0  —0-0G, na pazdziem je S'09 — 
810; żyto na październik 6 '7 4 - 6’75; owies na 
październik 6'32—6‘33; knkurudza na czerw ce 
u 00—0 00. na lipiec 6 32—5'33, na ma; (1902) 
5'12— 5"13 Rzepak na sierpień 12'80— 12’90. 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna sła­
ba. Tendencya: słaba. Pogada: pochmurno.

HOTEL GEORGE.
2 jechali dnia 28 czerwca. Księżna St. Sa- 

pieźyna z B;łk .szlacheckiej Hr. J. My cielaki z 
Przeworska. St. Jarski z Borysławia. W. Postruskj 
z Seredna. _

HOTEL FRANCUSKI
plac Maryacki —  Lw iw.

Pierwszorzędny hotel » komfortem urządeony, pil 
meńska restawacya r pokojem do śniadań, cukiernia 

to miejscu.
Przyjechali dnia 28 czerwca. M. Dembinsk: 

z Poznania. M, Rosenstok z Skałatu. M "Warcha- 
łowski i A. Pawłowski z Jasła. L. Borowski z No­
wosiółki. F. Klemort z Paryża. H. Ozaykowski z 
Bóorki. W. Rozwadowski z Kozłowa. O Rudnicka 
z Rosyi. T. Fudurowioz z Klebanówki. A. Szelą- 
gcwbki z K-akowa, M. Wysocka, z Ostobuaza. B. 
Zawadzki z Warszawy. W  Rościszewska z W oły­
nia. A. Sadowscy z Hakowa. J. Mroozkowskr z Sta­
nisławowa. M. Weiner, L. Heller i N. Czerwińsk; 
z Wiednia.

S o w o ś c i
K S I Ę G A  R N I

G. Geberthnera i Sp
usuwp w przecia6n 7min dni zapełni*.

Dr. ChristoffŁ Ambracrfime.
Preperat ten kosmciyczny od dawn 

doświadczony, z powoda swej nieszkodli­
wości i nadzwyczajnego ikuckowani.. 
ogólnie łubiany jest najpewniejszym ‘ 
środkiem do ezyHtego utrzymania i w j 
gładzaoia twarzy.

Prawdziwy tylko w oryginalnych pusz- : 
kacL po 1 k. 60 L. Ou I flO jeden ’ 
. awałek Dr. ChrisloPa mydło 
Ambra 70 h. Opat iwanie mus:- byt 
zaopatrzone registrowaną marką ochronną.

Główne sułady we Lw owie: u Zyg
munta Buckera, apteka pod srebrnym 
orłem. W  Krakot ie : " aptece Wiktort
Bedyka i Eugeniusza Hellera. W  Brodach: 
u Leona Kallii i apt. W  Nowym Sącz i 
u B. J akubowsLiego apt, W  Przemyślu : 
u M Schwarza, apteka. W  Tarnopolu 
u Maryanr Krzyżanowskiego i Jul. Frań-: 
zosa, apt. u Dr Józefa Barber apteki 
pod kor. cdsarską w Czarniowcach. W  o- 
góle we wszy-tki-.h większych aptekach 
i drogueryach.

Kręgle, Kule
z drzewa „Lignum sanctum“

Kręgielnie wiszące
LAWN - TENNIS kompletne 

Siatki do Tennisa 
Rakiety angielskie i krajowe 

Piłki do Tennisa
K R O K I E T Y
Hamaki dla dorosłyi-h i dziecinne

Prźyrgądy gimnastyczne i poko- 
> jowe

Huśtawki
Na siatki druciane do ogrodzeń 

miejsca gry w Tennis 
najtańsze oterty

poleca po cenach nąder przystępnych 
mayazyn

przeniesiona została
z ulicy Sko,rbkov’skiej l. 3, na plac 

Smolki l. 1 a, róg Jagiellońskiej.
Przeprowauza kupna, dzierżawy i za­

miany majątków wiejskich i kamienic, po­
leca ofieyaliatów pry w., nauczycielki, bony, 
klucznice, i dostarcza wszelką złużbę dw or­
lą  i miastową.
Dziękując Bzan. P, T. Publiczności za 

łaskawe dotychczasowe względy i zaufa­
nie, poleca nadal swe uprzeime usługi.

w Krakowie
Askenozy J., Przymierze polsko-pru- 

skie, wydanie drugie 4 kor.
Bełza Wł. Szkice, wspomnienia, o- 

brazki. Kor. 2 60.
Hello z życia i ze sztuki 4 kor. 
Kozłowski. Dyana, komedya obycza­
jowa Kor. 2 60.

Drucki-Laher.ki książę Z7. Iłramatai 
tragedye, 2 t.. Bolesław Śmiały. Eriz- 
zio. Walgierz. Wdały. Szatan. 5 kor. 

Nowicki Aleksander. Podręcznik do od­
nawiania lasów zdod. o ustaleniu wy- 
dmisk 4 kor.

Ostrowski Natgcz H. Pas rycerski, po­
wieść historyczna, 2 tomy. K. 5-20, 

Bortius K. Przewodnik gry szachowej, 
, wydanie trzecie, kor. 2-60.
Korzon T. Kistorya nowożytna I., wy­

danie drugie przejrzane, kor. 6-80.
I Puszet L. Nowe klejnoty miasta Krr 
| kowa. 1 kor.
i Trzaska. PanDa Żabińska, nowelle,
• kor. 2-60.
j Wąsowicz Z  Krynica i jej środki 
I lecznicze, opr. 2 kor.
I Wiśniowski J. Poezye, kor 2-60.
• Wójcicka Z. Psyche, tragedya dzie- 
‘ cięca dla dorosłych ludzi. 2 kor.
■ Wyspiański St. Warszawianka, pieśń 
I z roku 1831, kor. 1 50.
I Wyspiański St. Wesele, dramat w 

8-ch aktach, kor. 4.
Wyspiański St. Legion, kor. 2.

t Do nabycia we i s y m U k  tokarniach.

Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacya kli­
matyczna. Śozon od 20 maja do 30 września. Urzą­
dzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Wo •
dy ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Ma­
gdaleny we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

Zamówienia na mieszkał” a przyjmuje Dyrekeya 
Zakładu górnego.

F. Wiśniewski.

i wyłączna prawo sprowadza 
nia i sprzedawania

dla Mera wy, Szlą< 
ska, GaEicyi i Bu 

kowinyP ro szek  na ow ady PERSKI
sprowadzany wprost od plantatorów, każdego 

tygodnia Świeży trattsport poleca

W. GZOPP -  Żółkiewska 2.

/  Ważne dla Każdego
Znakomitym produktem iest

D U B A T O E ^ I

Tymże nasmarowane podeszwy (co &—4 
tygodn e raz) stają się o wiele irwal- 

:t, nieprzemakalne elastyczne i zatrzy­
muje obuwie i po dłnźszem użyciu 

dobrą formą.
Durator najlepiej został doświadczony
przy wojsku i różnych korporacyach 
i został dopiero po dokładnem wy­
próbowaniu oddany do użytku. Żądać 

należy wyraźnie Duratur.
Cena flaszki blarzanoj wraz ze sposo­
bem użycia 1 K. i 2 K. — Pocztą za 
poprzedniem nadesłaniem 1 K. 20 b. 
Hanko także w m a r k a c h  poczto­
wych Otrzymać można w» wszyst­
kich prawie handlach korzennych i dro­
gueryach. Odsprzedający utrzymają rabat. 

Główna ek„pec.ycya: 
B U D A P E S T  Juliuti Dobó 

"V Lipót-kórat l/b.

Dr. Ludwika Staintorga 
s a n a t o r i u m

i zakład wodolecz­
niczy A. Gr.

W Z U C H  M A N I  C L
Niezawodne środki
przeciw molom i owadom.

Kafttaiinę.
I amforę.
Antimolinę.
Papiery naftalinowe 
LiścEe łaczulowr Piżmo 
Tynkturę Cajeput i lewar 

dową.
.ndela proszek. 

Zacherlin.
Rozpylacze

poleca
MAGAZYN

Zmka
Miejsce rozsyłkowe : G. i B. Fritz 

Wieii I. Braunerstrasse 5.nieczysta cera, piegi, zaskór- 
K niki, zmarszczki, ostra i su- H  
D rowa skóra na twarzy W|
■  przez użycie H

HANTZSCHLA
Mleka z ogórku w

flaszka 3 kor. i 1 kor. 60 hal. t
Mydło z mieka ogórkowego

po 80 hal. karton 2 kor.
Puder z mleka ogórkowego

pudełko 2 kor. j
Wyn la<_ca i dostawca nadw.j 

G. HANTZSCHEL Drezno.

Lwów, ul- Heimańska I. 4
Cenniki gratis. Wszelkich informacyi 

udzielamy najchętniej i odwrotnie
ciągniętą I. kl. 

znakomitej jakości
posiada w zapasie i poleca /'N  stary z wina wła-

I  ! n ( T T 1  C| ( !  ZAtgo chowt . ic
\ | | t l i*  ) starcza od najpiei-

C ’  wszej jakości opla
tnie a bnrelk. 12 K., albo 2 litry K. 16,
młody 2 litry K. 9-60.
T jrT* • łagodne, dobrze wyie-
\ \ l  "I T J  żane, dostarcza od 56 
I I  l i l i i  litrów zwyż, białe, litr 

4b, 56, 64 72 hl.. czer­
wone 5-2, 64 80 hi. B e .ie d ; kt H E R T L  
właściciel dóbr zamek G o ' i c z, przy 

G o n o b i t z  w Styr^-i.

k o ł o  K r o s n t ..

Cenniki na iadanle.

KA W A prosto z Hamuurga.
4  v« kg. netto O p ła tn ie  za zaliczką lnb 
nadesłaniem gotówki Bod gwarancj ą 

Lajlepizy towar.
SANTOS* )s,rd__ dobra . . Koron 7.60 
AFBYh IOCCA perłowa „ 8.25
^ALYADOE, zielona znakom. „ 8.15
CEYLJN o ijo ziel. znakom. „ 10.95
ZŁOTA 1AWA, iółt. bar. dobra „ 10.80
PEBŁOWA, najlepsza . . „ 10.85
MOGCA arabska, aromatyczna .  13.10

Ce mil wraz z taryfą cłową gratis. 
E ttlin ger 1 C o . H am burg .

S. P. ?° XII.

Lwów rl- Hitmańska l. 4.poleca M A G A Z Y N  
firm y

Tutki ze specyalnej 
bibułki 

„Abadie“T y lk o Pie.śoionki
: ręciynowe, obrączhi

szpilki ślubne, srebro stoło­
we lurządownie cechowane) 

nompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelki i biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler. Lwów, Hotel 

Europejski

Nowy. dnży, bogato ilnstro- 
wany CENNIK poisbl wysyła 
gratis i franco dla szałycli od- 
Ibiorców. Ula innych 50 kał.
g d h t n b  b b o b k o w s k i ,  
skład aparatów fotograficznych 
Lwów. Eato.ego 22.

B  gładka, czysta skóra, pięk- fis)
BB ność twarzy aż _ do późnej K
|6 starości. W  lecie i zimie nie- In
p r  zbędne. ^

Wyłączna sprzedaż hurtowna i de 
tailiczna

Piotra Mikolascha i Sp.

Kamienica 2 pięrrowa
wolne lata 

przy ulicy Hausnera
t a n i o  do sprzedania

Nizatow kil, tkład papieru
Hotel Źorża.

ul. KaroU Ludwika 7.
filia; Halicka 6.

Jako pewną i korzystną lokaoyr 
kapitałów polecamy

S o k a l  i Ł i l i e n
DOM BANKOWY I KANT 0R WYMIANY 

Zleothia z prowincy? załatwiamy odwrotną pocztą

oblig. pożyczki miasta Lwowa 
oblig pożyczki miasta Lwowa



PRZEGLĄD z dnia 29 Czerwca 1901.

gooooooooooooooooog

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lwowskich, krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich etc.
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 

przyjmuje
Ajencja dzienników i ogłoszeń

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr, 9 #

Kosztorysy gratis. :
____________  IO O O <

Skład płócien korczyńskich
bielizny gotowej, we Lwowie, Halicka 16, 
poleca gotowe wyprawy ślubne, począw­
szy od 209 złr.

Brzuchowice, 2 Ł°umKi
c y a c h, pięknie położona, korzystnie do 
sprzedania. Ul. Kopernika 18, II p.

M O R E L E  do smażenia, marmolady 
5 kilo 2 kor. 80 hal. rozsyła franko za 
nadesłaniem lub za zaliczką D. Snkucz, 
właściciel dóbr w Gorz (Kiistenland).

2 pokoje umeblowane z przedpoko 
jem i kuchnią są do wynajęcia od 8 lip- 
ca na 3 miesiące wraz z usługą. Miesz­
kanie na I piętrze ul. Kościuszki. Adres 
post. rest. N. N,

Koszyk 5-ciokilowy moreli rozsyłam 
wszędzie franko za zaliczką 3 korony. 
Stefan Kiss, eksporter Szabadka (Un 
gam). __________________________

Przyjmę posadę nauczyciela do u 
czniów gimnazyalnych w domu obywa­
telskim na wsi, najchętniej w Galicyi 
wschodniej. Jestem narodowości polskiej, 
religii rzymsko-kat., język niemiecki znam 
bardzo dobrze. Posiadam stopień doktora 
praw, w zawodzie nauczycielskim wielo­
letnią praktykę i najlepsze polecenie zna­
nych w kraju osób. Posadę ewentualnie 
objąłbym na lat parę. Zgłoszenia przyj­
muję pod adresem : Doktor der Rechte,
Wien, Hauptpost restante.

Folwark Uroż, poczta Podbuź od św. 
Jana 1902 do wydzierżawienia. Obszar! 
dziewięćset morgów dobrej pszennej gle­
by. Kontrakt dzierżawy nastąpić musi do 
jesieni 1901. Bliższych wiadomości udzie­
la administrabya dóbr.

Przeistoczenie Gorsetów

. ć> -
Skończeniejfpiękna figura. — Zu­
pełna swobuda. — Łatwe do pra­
nia. Stalki łatwe do wyjęcia. W y­
łączna sprzedaż oryginalnych an­
gielskich „Platinnus" Anti-gorsetów 

u firmy

F e r d y n a n d  Gi i t t l ep
L W Ó W

Halicka liczba 20.

Jan Wallach i Syn
Lwów, Rynek 33

polecają plaidy angielskie, kocyki do 
podróży i na łóżka, kamizelki pikowe, 
wełniane, jedwabne, materye sezonowe 

na ubrania dla panów i pań. 
Dreliszki liberyjne.

Chlewnia Zarodowa Bortniki ma : 
sprzedaż prosięta Yorkschire pełnej i pół 
krwi w wieku od 3 miesięcy do 5 mie­
sięcy. Bliższa wiidomość w zarządzie dóbr.

Proazę się przekonać, że praw­
dziwie domowy, zdrowy, smaczny wikt 
tylko na maśle, wydaje JADALNIA, 
plac Smolki 1. 3.

Listy zastawne, obligacye i losy 
przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą­
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra­
wem do wygranych po złożeniu pierw­
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata 
kuponów. Dom bankowy Wiktor 
Chajes i Sp. Lwów, ul. Sykstu- 
Ska 8.

Bardzo d o b r e  ąimleszczenie 
dla młodzieży, uczęszczającej do 
SZkół średnich. Bliższych informacyi 
udziela i zgłoszenia przyjmuje Zofia z Bo­
browskich Tabińska we Lwowie, Kocha­
nowskiego 44 a.

; Dom Polski
w C o p o t a c h
( Zoppot Siidstr. 7 i  a. 

c. 72)
poleca na sezon kąpielowy miesz­
kania większe i miejsze, oraz po­
jedyncze pokoje

Cena pokoju wraz z cało- 
dziennem utrzymaniem, po­
cząwszy od mk. 5.50 za dobę. 
Całodzienne utrzymanie bez 

mieszkania mk. 4.25. Obiady w a- 
bonamencie po mk. 1.75 bez abo­
namentu 2'—

Mieszkania bezwarunkowo su­
che. Położenie nader piękne: tui
nad morzem przy parku, bliziutko 
kurhauzu i kąpielni.

jOGGOOOGOOOGGGOGGGG 
W Rymanowie

od  15 c z e r w c a  j u ż  o t w a r t y

Pensyonat
D LA  P A Ń  i PANIEN

Franciszka Papee. 
Rymanów, willa „Zacisze*

J ó z e fa  S ch U 8tra  kołdry i matera­
ce uznane wszędzie za najlepsze i naj­
tańsze pracownia i skład, Lwów Koper­
nika 5.
T o  r O m P 7 ń  w i l l a  „Maryla", 

t l  d i  C l l i w ó C )  Pensyonat Ludmi-
li Zoffalowej. Warunki przystępne,______

Uczniowie szkół średnich z zamo­
żnych domów znajdą od września odpo­
wiednie i ze wszechmiar korzystne umiesz­
czenie. Zgłoszenia pisemne Lwów, poste 
restante J. M., ustne od 3-go lipca w 
chwilowem mieszkaniu, Mickiewicza 12, 
parter._________

Zyblikiewicza 26, 4 i 5 pokoi z 
dodatkami, łazienka z tuszem i piecy­
kiem tanio, I i l l  piętro od 1 lipca i 1 
sierpnia.

Wiadomość św. Marka 2. parter nr. 5.

Herman Weiss I

Ctanrae czyszczenie plam 1
sukien męskich i damskich, jasnych | 

i ciemnych bez prucia. 
Lwów, ulica Kołłątaja I. 5.

Majątki ziemski© poleca do sprze­
dania i zamiany Stefanowicz, Dom dla 
handlu i rolnictwa, Lwów, Teatralna 16.

Dobra Czercze
p . R o h a ty n , 3 kilometry od stacyi ko­
lei, na sprzedaż lub do wydzierżawienia. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 

wprost de Zarządu dworu.

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w a r a n c y a  z a  c a ło ś ć .  52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Meble ogrodowe 
Wózki dla dzieci 
Meble bambusowe 
Kosze do podróży

2O°!0 taniej jak gdzie indziej
poleca

FABRYKA A. KONIEWICZA
Lwów Akademicka 5. ____

JW" Cenniki na żądanie. “W

I
Na sezon letni!

Kremy na żółte buciki. 
Kremy białe I czarne na la­

kiery na skórkę „Chevreaux".
Mydełko do czyszczenia żół­

tych skór i bucików.
Lakier na żółte buciki (zni­

szczone) w trzech cieniach.
Lakier czarny na buciki kra­

jowy i angielski.
A p r e t u r a  do zaczerniania 

żółtych zniszczonych bucików.
Apretura na skórkę Maro- 

quin.

Nowość
Gumka do czyszczenia białych 

rękawiczek glacó
poleca najtaniej magazyn

J. Friedrich i 
A. Beacock

Lwów ul. Hetmańska l. 4.

ssaam :a a  heeexee 
Józef Iwanicki

HANDEL MASZYN DO SZYCIA 
Lwów, Hotel Żoria.

CM
oo

©*łMO
"5
N

O
CC

1 1w
30OoIM3M

-vj
Ulo
3tow

Sprzadaż, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia, części składowe : nici, oliwa, igły 
itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk zagrani­
cznych i wiedeńskich. — Nie wysyłam 
ajentów dla bałamucenia P. T. Odbior- 
ców. — Ajenci chodzą po domach tylko 
z fabryk żydowskich i dostają za sprze­
daż ręcznej maszyny 10 zł., a za nożną 
20 zł., a odbiorcy za to lichy i drogo 
zapłacony towar. — Każdy handel, ma- 
Ijąoy dobry towar i mierne ceny, ajen­

tów wysyłać nie może.
200 maszyn do szycia jest zawsze na 
składzie do wyboru. Najlepsze do haftu 

ratami 77 zł., gotówką 70 zł. 
J ó z e f  1 - w a . n i c ł c i

mechanik i specyalista, Lwów, Hotel Żorża. 
Proszę żądać cenniki.

a ą o H a a . 0 3 —o ,| o  |o.| c
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Leonard Solecki
we Lwowie ul. Batorego 2.

poleca znakomitą kawę pół kila 65 
ct. Na prowincyę wysyłki w worecz­
kach 43/* kila za 6.50 ct. franko. Rów­
nież poleca znakomity koniak 
kuracyjny francuzki, odznaczony 
na wystawie we Lwowie, cała butel­
ka 3-50, pół butelki 1-80, ćwierć bu­

telki 1 złr.
Wszelkie towary w zakres han­

dlu korzennego wchodzące po cenach 
_  najniższych. *^jj_______

$

Najwyższe odznaczenia od c. k. Tow. gosp. we Wiedniu, ud Wysokiego c. k. 
Minister, roln. i od Akademii wynalazków w Paryżu.

Znakomite siewniki rzędowe
o  n  t  st n .  i  a,

oryginalne Wichterlego polecają po cenach fabrycznych
J. N E U B E R G E R  i S K A

Lwów, ul. Gródecka 53. Główne zastępstwo fabryki Wichterlego w Prościejowie.
Zalety : Jedyny przestawny wał siewny z niezmieniającymi się trybami, 

bez żadnego regulatora służy do wysiewu wszelkich gatunków ziarn; jest 
nadzwyczaj lekki, sieje równomiernie tak na r ó w n i n i e ,  jak na p o ch y ł o- 
ś c i a ch, niejednostajna jazda w czasie obsiewu górzystych przestrzeni i 
raptowne szarpnięcia nie wywierają na dokładny wysiew żadnego wpływu.
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Ceiestius w choro­
bach nerek, cierpie­
niach dróg moczo­
wych w dnie i cu­
krzycy.

Grandę - Grille r
w kolkach wątrob- 
nych i kamykach żół­
ciowych. w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą komisy! 
przemysłowej Towarz. lekarskiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztu­

cznych pod firmą :
HZ.. I R z ą o y  i  C łim .-u .r s łs ie g -o  w  K r a k o w i e

apteka J. Wewiórskiego.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Skład dla Lwowa

14. orygin. obrazów Kossaka!!
nadto obrazy: Grottgiera, Adjukiewicza, Leopolskiego, Gottlieba, Grochol­
skiego, Kossowskiego, Kaczyńskiego, Tetmajera, Trusza, Dzbańskiego i 
wielu innych, stare obrazy szkoły holenderskiej i niemieckiej, wyczerpane 
premie Towarzystwa sztuk pięknych, stare ryciny, mapy, zegar gdański 
z 17. w. wiele cennych autografów, dzieł, starą porcelanę i t. d. tanio 
do nabycie w Księgarni antykwarskiej oraz handlu dziełami sztuki 
i starożytności Józefa Tomasika, Lwów, pasaż Hausmana 9.

Autentyczność wyż wspomnianych obrazów stwierdzili najwy­
bitniejsi artyści-malarze i rzeczoznawcy.

Teatr Urania (Pasaż Mikolascha) 
do widzenia: W o j n a  w C h in a c h

nowa essencya octowa poleca się każdej gospodyni, każ­
demu hotelierowi 1 restauratorowi jak najlepiej. Wyrabia­
ny z tego ocet wyróżnia się. t) dobrym smakiem i zapa­
chem, 2) najwyższą konserwującą silą, 3) zupełnym bra­
kiem bakteryi, 4) nlezepsuciem się, 5) swoja taniością, 

tańszy od kupionego gotowego octu.

Ceny b4 litr. flaszka na 5—10 li­
trów octu 1 K. 1 litr. flaszka na 20—40 
litrów octu 3 K. Na składzie W apte­
kach, handlach delikatesów, dro­
gueryach i sklepach korzennych.

Skład główny dla Galicyi i Bu- 
koiciny u Henryka Blumenfelda we 
Lwowie.

| l^ *  Zwraca się uwagę na markę 
ochronną obok się znajdującą.

wylosowanych na dnln 15. czerwca 1901 rokn : 4°|a-ych dawnych przy 117-em losowania 
w snmte 58.800 zł. a. w. (117.600 koron) — 4°|0-ycli 41-letnich przy 40-em losowaniu w su­

mie 15.900 zł. w. a. (31.800 koron).
Ser. II. a 5.000 fl. 678, 852.

< Ser. III. a 1.000 fl. 10807, 11013, 11216, 11423, 11671, 11826, 11852, 12886
13953, 14112. 14676, 15364, 15455, 15575, 15627, 15919, 16001, 16737, 17468, 17496’
18249, 18489, 19155, 19708, 19800, 20180, 20213, 20516, 20557.

Ser. IY . a 500 fl. 4904, 5277, 7287, 7375, 7492, 7854, 8366, 8417, 8427, 8432.
Ser. Y. a 100 fl. 12330, 12335, 12541, 12702, 12853, 12930, 12982, 13069 

13286, 13415, 13448, 13580, 13836, 13839, 13861, 13863, 13925, 14514, 14571. 14581
14683, 14864, 14886, 14952, 15114, 15285, 15408, 15545 15607, 15784, 15850, 16027,’
16147, 16214, 16500, 16832, 16898, 17019, 17046, 17131, 17227, 17433, 17481, 17508,

17934, 18058, 18119, 181*51, 18161, 18163,
18353, 18364, 18428, 18483, -18583, 18844, 19019,

17550, 17562, 17669, 17681, 17858, 
18224, 18234, 18246, 18302. 18331, 
19068, 19274, 19369, 19447, 19464, 
19974, 20040, 20052, 20066, 20180, 
20675, 20750, 20755, 20771, 20775, 
21267, 21377, 21637, 21785, 218161,Bliższe szczegóły na afiszach. ,

Bilety wcześniej do nabycia w handlu A. Klimkiewicza^ ulica Karola1 22215> ^ 2 5 7 ,  ^2260, 22295, 22314, 22315
Ludwika 3.

HAN DEL H E R B A T Y  i KAW Y

Edmunda  R i e d l a
we Lwowie, plac

polec*

HERBATĘ
zbioru majowego: 

pół kl. Congo zł. 1-60 
Souehong czarna 2-— 
— zbiór majowy 3- 

Kaysow czarna 4- 
Melange deLond. 4-— 
Wy siewki herba­

ciane . . . L30
Wygiewki najle­

pszych herbat 1-60

Maryacki 10
poleca najlepsza gatunki

a . w  isr
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 43/, kiiogr.

w woreczku 
Portorico . . . 9-— pół k. —
Cuba grubo-ziarn. 9-50 „ —
Ceylon zieloria 10.— „ 1
Ceyl. z. przednia 10-40 „ l
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 „ 1
Ceylot ziel. perl. 10.75 „ 1
Moce* arab. arom. 10-75 „ 1
Jawa złota 10-75 „ 1

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła się rodwrotną pocztą.

A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij
jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun­
towne czyszczenie, uśmierzające ból, szybko gojący sku­
tek, uwalnia przez zmięknienie od obcych ciał wszel­
kiego rodzaju. Jest niezbędną dla turystów, kolarzy 
i Jeźdźców. p^*Do nabycia w aptekach. 
Główny skład we Lwowie w aptece S. Ruckera 

Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 K. 50 h. Próbny słoik za po­
przednią gotówkę 1 K. 80 h. wysyła wraz z prospektem 
i spisem składów wszystkich krajów Apotheker A. 
Thierry’a Fabrik in Pregrada bei Rohitsch- 
Sauerbrunn. Należy unikać uaśladowań i uważać n 

powyższy w każdym słoiku wypalony znak ochronny*

22653, 22687, 22702, 22722, 22727, 
22997, 23157, 23413, 23483, 23546,

19525, 19553,
20278, 20335,
20965, 21013,
21869, 21978,

22358,
22729, 22737,

23571, 23638, 23743,

4 °“  o

19598,
20395,
21152,
22013,
22363,
22792,

19678, 19781, 19867, 19954, 
20554, 20588, 20590, 20614, 
21168, 21205, 21210, 21230, 
22071, 22-111, 22165, 22199, 
22398 , 22468, 22500, 22607, 
22795 , 22918, 22963, 22971,

23894.

4 1 - l e t a . i e .

722, 1019, 1253, 1673.

Żeffiestów w na<* Popradem
O  kolei, pocstH, telegraf vr mle|scu.

Najsilniejsza szczawa źelazista. — Pora kąpielowa trwa od 20 maja do 
końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyezne i popradowe.

" W o c L a  ż e g i - e s t o T ^ r s i c s b
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący Dr. Wład. Mikucki, 1 • asystent kliniki ginek. Uniw. Jagiell

PROSZĘ CZYTAC! 
pp- Czasopismo kwartalne

W Y K A Z  TOW ARÓW
specjalnego składu artykułów gospodarczych i składa fa­

brycznego łarb, lakierów, pokostów ttd.
firmy . .  ,

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek I. 38

na II. i III. kwartał już wyszło z druku i jest do dyspozycyi 
Szan. P. T. Publiczności.

Na łaskawe żądanie wysyłam gratis I franko.
OQQOQO®QOQOQQQOOGOGO®IOOQQOOO©GOQQOQQQO

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi

Szczawy słone jodowo bromowe.
Położenie górskie najniższe 410 metr. najwyższe 600 metr. n. p. m.

Dokoła lasy szpilkowe 600 morgów.
Kąpiele słono-jodowo, borowinowe, igliwiowe, zimne. Hydrothera-

pia, masaż, gimnastyka.
Wskazania: Skrofuloza (zołzy), choroby kobiece, syfilislyczne) 

skórne, reumatyzm i t. d.
Frekwencya roczna 2.800 osób. Urządzenia wygodne, 

tryczne. Wodociągi. Nowe łazienki II kl. Czterech lekarzy 
skiej. W  I i HI sezonie tylko uwzględnia się świadectwa 
tańsze. Stacya kolejowa Iwonicz.

Sezon od 20 Maja do końca września.
Lekarz i kierownik zakładu Dr. Klemens Dębicki.

Ser. II- a 5 000 fl. 322 
Ser. III. a 1000 fl. 216,
Ser. IY . a 500 fl. 285.
Ser. Y. a 100 fl. 4, 8, 23, 98, 139, 161,167, 231, 308, 318, 377, 394, 401, 429,

433, 440, 486, 529, 623,635,665,734,749,779, 828,873, 989, 1001,1024, 1033,1051,1064, 
1069, 1082, 1191, 1221, 1244. 1305, 1320, 1349, 1437, 1549, 1551, 1568, 1587, 1599,
1621, 1629, 1722, 1725, 1729, 1744, 1751, 1763.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy powyższych 
listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31. Grudnia 1901 począwszy, do kasy tegoż Towa­
rzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonych dniem ustaje 
i gdyby kupony aa dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieranin kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy zastawne —  następu­
jące pomy bankowe:

W Krakowie: Gal. Bank dla handlu i przemysłu. W  Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki,
Potocki i Spł. i Hartwig Mamroth i Spł.; W Wiedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
i Niższo austryackie Towarzystwo eskontowe; W  Pradze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koron­
nych; W  Gracu. E. C. Mayer i Sp.; W  Tryeście: Filia Anglo Austryackiego Banku; W Berlinie : Bank
Niemiecki, i Bank Drezdeński; W  Frankfurcie: nad Menem: Bank Erlangera i Synów; W Amsterdamie :
Wertheim & Gompertz; W Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu; W  Bze- 
szowie: Matzner i Holzer; W  Przemyślu: Ehrlich i Spł.; W  Stanisławowie: S. Kornbiiih

We Lwowie 15. czerwca 1901. Przedruk nie hędzic płacono.
C *  *  ■ ! *  !■  M A  “  I o o a o o o  GGOOOOGGOOGOOÓ© OGGGOOOGGGGGOOGOG

Zakład wodoleczniczy

Dr. Kolączkowskiego w Szczawnicy
o t w a r t y

Kuchnia wykwintna. — Ceny bardzo przystępne.

dzących po tych samych zniŻOnychj 
c e n a c h , jakie tu na miejscu mieli, nie' 
licząc fatygi wysyłki, ani opakowania,] 
polecając przytem, szczególni# Wnym P.
P. lekarzom kuracyjny, znakomity ko 
niak francuski oryg., butelka po złr.!
3 50 wysyłka od 2 butelek franko. Naj­
przedniejszą herbatę zbioru majowego, 
absolutnie niederwującą i nader przyje­
mną w smaku i aromacie, jedynie możli 
wą do używania nawet dla osób nerwo­
wych, pół funta złr. 1-50, dla amatorów, 
zaś najlepszej jakości rum bremski, ró 
wnież Wina wypróbowanej jakości tylko 
naturalne, wskazane dla osłabionych i 
rekonwalescentów w różnych gatunkach, 
w cenie za butelkę 60 centów, 80, 1 złr.,
1-50, 2, 2-50, 3-50 i 5, wysyłka od 5 bn-l 
telek. Kawa doborowej jakości w wo­
reczkach po 43/4 klgr. po cenie za wore- 
czok złr. 6-50. 7, 8-70, 9-25, 9-65, i 10-40

S n S kf d i t . 7 " e V' lK 5 ! !k ? 'M “ j wy n,¥ * 0. d,1» . in?6r! s0,w ,y : 1‘  “ iskiego mie«zkania. Takie 3

Postanowiłem
wszystkim moim łaskawym odbiorcom, 
będącym w obecnej^ porze po części na 
willegiaturze, również Szanownym Zakła-1 
dom kąpielowym, na każde łaskawe

Od dawien dawni ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  RO SYJSKĄ
poleca HANDEL

W . ADAMOWICZA
 W BRODACH na pograniczu rosy]skłem

! X B R O D O  W  !

funt „Familijnej" bardzo dobrej...............
funt „Molange de Moecou“ w oryg. opakow. 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opakow. 
funt „Okruchów" z najlep. herbat kwiatowych 
KAWA „CEYLON" znakomita franoo 5 kilo •

1-40 
250 
3-50 
120 
9 —

Nowa rzeźnia miejska
jąc się licznym rozkazom, 
pełnym szacunkiem

kreślę się zinDesfckania o 2 pokojach i kuchni ze stajniami i komórkami, tu- 
i dzież ogrodem

I onnarrl Cnlpplfi są do najęcia w realności pod liczbą 3, Leonard OOieCKIj Ulicy A d a m o w e j ,  stacya tra m w a ju  
w e lw o w ie  | konnego

gg: ul. Batorego 2.
Handel korzenny win i delikatesów.

Dla cierpiących na 
wypukliny!

Właśnie wyszło nowe wydanie bro­
szury o leczeniu różnego rodzaju 
wypuklin podbrzusznycb Dra M. 
R e łm a n n sa . Takowa rozesłaną 
będzie zupełnie bezpłatnie na każde 
żądanie. Adresować należy: Dr.
M. R e lm a n n s , 3 4 3 ,  Wien, 

VII/2, Nr. 82, P o s t fa c h

Janów

Oświetlenie elek-l 
udziela porady lekar-j 
ubóstwa, mieszkanial

Pierwszorzędny dom
poszukuje wszędzie osób, mają­
cych rozgałęzioną znajomość do 
zaprowadzenia powszechnie łu­
bianego artykułu. Wysoka pro- 
wizya, przy dobrem prowadze­
niu się stała pensy a.

Oferty pod N. L. 8309, pod 
adresem Haasenstein & Vo  
gier, Wien.

Stacya klimatyczna położona w uroczej miejsoowości
w blizkości Lwowa, wśród rozległych lasów nad
stawem 800 morg. Hotel z komfortem urządzony,
w willach obok hotelu różne pomieszkania, ła­
zienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Le­
karz, apteka, nrząd telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 

' gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, w Niedzielę

święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót 111 klasą 41 ct., H  klasą
82 ct., które uprawniają w dnie powszednie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko 
popołudniowymi, w Niedzielę i święta wszystkimi pooiągami.

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła
Prof. M lchała  L i t y ń s k i e g o

Wiek XIX w Obrazach historycznych
Cena zeszytu 23 ct.

Całe dzieło zawiera popularną historyę XXX wieku, bogato 
illustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwnarkuszowych. Można naby­
wać zeszytami po 25 ct., lub odrazu całe dzieło po cenie 2 złr.

Ekspedycya w biurze dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hansmanna 9.

Na w yścig i PŁASZCZE LIBERYJNE K Ę K A w rc z K iK  a n g u  ko w e  R U(|o |f K r im m e r Lwów 
Hotel Francuski

7ą drukarni E. Winiarza


